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We Lwowie: miesięcznie zł. I"50, kwartalnie zł. 4-50 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi’ 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ła t n e g o  
wypożyczania^ książek z czytelni H. Altenberes 
(dawniej F. H. Richtera). &

Na prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12 ’

Za flra.iiuą kwartalnie zł 7‘50, półrocznie zł 15 
Prenumeratorowie Gaz. Nar mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie-
siGcznit 35 ct.j kwartalnie I zł   u riri inTrifp
POWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ* wychodząS 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et. 
kwartalnie I zł. 10 et,

Sumer kosztuje 6 ct.

, ,----
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmoją: we Lwowie

Aministracya Gazety Narodowej ul. K&rols- 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
3S rue de Varenne Paris; we Wiednia: Haasen-
stein & Yogier (Otto Mass) Walfischgasse 10 __
Rudolf Mos8e Seilerstiidte 2, — A. Oppelik Grfi- nergasse 12, — M. Dukao -

 a., oiciner; w Frankfuroła n. M.
Hassenstein & Yogler i G. L. Daube A  Comp. 
w Warszawie : Reichman A Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajno za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy publlozaośol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna ksrespondenoyo 3 ot. od 
wyrazu. Karty koroipondsooyjM dla drobnych 
oyłosz 30 et.

M M  zjednoczonej lewicy
niemieckiej.

Lw ów  d. 16 kwietnia.
Zwycięstwo chrześcijańskiego stron­

nictwa ludowego przy odbytych nieda­
wno wyboraoh uzupełniających do wie­
deńskiej Rady miejskiej, szybko dopro­
wadza zjednoozoną lewioę niemiecką 
do rozkładu. Dotychozas nazywa się 
ona partyą „niemiecko-liberalną" albo 
„liberalno-niemiecką".Teraz jednak zwy- 
cięzka agitaoya antisemitów, której 
rdzeń stanowią właśnie najgorętsi na- 
rodowoy niemieooy, zmusza po prosta 
zjednoozoną lewicę niemiecką do ści­
ślejszego określenia swojej istoty, mia­
nowicie zmusza oua części składowe 
owej „zjednoczonej" lewicy, do dokład­
niejszego rozrachunku pomiędzy sobą 
tj. do wyjaśnienia: oo i o ile jest w 
niej n i e m i e c k i e g o ,  a o o  jest za­
maskowaną pod firmą liberalizmu ż y- 
d o w s z o z y z n ą ?

Neue freie Presse umieszcza w nu­
merze, który pojawił się w pierwszy 
dzień Wielkiejnocy znacząoy artykuł, 
który odsłania w całej pełni odbywa­
jący się w łonie zjednoozonej lewioy 
proces rozkładowy. Mianowioie uderza 
Neue freie Presse w tym artykule bar­
dzo stanowozo na dotychczasowego 
przewódzoę moralnego zjednoczonej le­
wicy niemieckiej w Radzie państwa, 
ministra finansów dr. Ernesta Pienera.

Czyż potrzeba bardziej jaskrawego 
objawu panującego w temże stronni- 
otwie rozprzężenia, jak to, że na prze- 
wódzcę zjednoczonej lewioy niemieokiej 
uderza główny jej organ. Ciekawy ten 
ze wszech miar a tykuł, który z pe- 
wnośoią wywrze X e wszystkioh kołach 
parlamentarnych niepospolite wrażenie 
zaozyna się w następujący charaktery­
styczny sposób:

„Jedno pytanie ciśnie się od dawna 
na usta wszystkich i my pragnęlibyśmy 
skorzystać z łagodnego usposobienia 
świąteoznego, ażeby je  wypowiedzieć 
bez wymówek i gorycty. Pytamy: Ki*- 
dy zmartwychwstanie przewódzca nie- 
mieokiego ludu w Austryi? Pytamy 
w pooznoiu obowiąrku, iżbyśmy zawsze 
wiernym (?) byli wyrazem publioznyoh 
potrzeb i uczuć, pytamy na zasadzie 
prawa, jakie nam daje dawna wspólna 
służba w jednym obozie i cześć osobi­
sta : Czy teka ministra finansów jest 
wiekiem t r u m n y  p o l i t y c z n e j ,  
które p. Plenerowi przeszkadza nie- 
mieokiem obywatelstwem kierować i je  
ohronió? Na czele wielkiego, pełnego 
siły stronnictwa wkroczył pan Plener 
w podwoje ministeryalne, trzeoia ozęśó 
Izby była posagiem, który on wniósł 
za sobą do' gabinetu, a ozoło jego zdo­
biły laury swycięztwa...

„Mija półtora roku, i goryoz naj­
dotkliwszej troski napełnia wszystkich 
wielbioieli i przyjaoiół pana Pienera. 
Nieprzyjaciele pochwyoili już sznury, 
ażeby partyi liberalnej zadzwonić na 
skonanie. Wiedeń stracony i z różnych 
okolic państwa nadchodzą pełne grozy 
wiadomości o dezeroyach z pod sztau- 
darów lewicy. W  tej zaś potrzebie 
strasznej oozy wszystkioh zwraoają się 
na pana Pienera, ażeby dowiedzieć się 
od niego, ozemu on odgrywa rolę nie­
mego w ohwili, kiedy ważą się może 
losy Niemców w Austryi ? Dwóoh libe­
ralnych ministrów zasiada w gabineoie

a stronniotwo pomimo to nie może po­
zbyć się troski o swoją egzystenoyę, a 
jeazoze bardziej nie może pozbyć się 
uozuoia, że jego żywotne interesa nie 
znajdują u rządu poparcia*) Pan Ple­
ner zebrał w przeszłośoi swojej tak 
bogaty zasób zaufania, że wszystkie 
nadzieje jego stronniotwa zawsze je- 
szoze zwraoają się ku niemu, ohociaż 
nikt nie może pojąć, jak się to dzieje, 
że znaczenie liberalnego stronniotwa 
upadło tak głęboko, pomimo że stoi 
ono niby u źródła władzy i wpływu ..

„Stronniotwo liberalne nie może już 
uniknąć przeprowadzenia obrachunku 
z p. Plenerem i z rządem. Klęska po­
niesiona we Wiedniu wykazała, że na 
przyszłość lewioa nie może trzymać 
się innej polityki, jak ratowania stron­
nictwa i liberalnego programu, od któ­
rego stanowisko Niemoów w Austryi 
oddzielić się nie da...

„B yć może, że pan Plener łudzi się 
oo do pytania, jaką właśoiwi • donio 
słośó posiada zwyoięstwo wyboroze an 
tisemitów we Wiednia. To jest dalszy 
ciąg przeklętej pamięci polityki Belcre- 
diego, to klęska tego ducha, z którego po- 
ctęły się zasady konstytucyi grudniowej. 
Sędziwy Rieger musi oieszyósię. W  głę­
bokiej starości dozwolił mu los docze­
kać tego, iż z daleka, ale w wyraźnych 
rysaoh może oglądać kraj obiecany. 
Zbliża się era panowania ks. Lieohten- 
steina, Steinwendera i Morseya. L ibe­
ralni z krajów alpejskioh tłumnie prze- 
ohodzą do antisemitów, Lueger jest 
panem we Wiedniu. Upada lewica, a 
z nią runie także i wielkie dzieło kon­
stytucyi grudniowej. Torażniejsza kon- 
stytuoya żyje i umrze z lewicą. W  tej 
groźnej ohwili nieohaj naród niemiecki 
o tern pamiętać zeohoe, a także i pan 
Plener niechaj rozważy, jaką obciąża 
się odpowiedzialnością historyozną".

Tak mniej więcej lamentuje Neue 
fr. Presse. Naturalnie, że podobne la- 
menta sprawiają narodowcom niemiec­
kim największa uoiechę, a lewicy, jako 
stronniotwu, szkodzą one więcej niż 
wszystkie razem bomby i granaty, mio­
tane na nią z organów antisemiokich 

Są one po prostu błędem polity 
oznym i kierownictwo zjednoozonej 
lewioy niemieokiej powinnoby zastrzedz 
się wyraźnie przeoiwko temu, ażeby 
je j dotychczasowy główny organ dzień 
ni karski w tak rażąoy sposób ogła 
szał ją za bankruta politycznego 1 

Mimo woli nasuwa się przeto pytatt mmuu ttw oi^ pybft"
nie, jaki motyw psyohiozny sprowadza 
redakoyę Neue fr. Presse, złożoną z lu­
dzi bądź oo bądź utalentowany oh i 
zręoznyoh — na bezdroża takioh roz- 
paozliwyoh wynurzeń, w któryoh czuje 
się wszystko: żal, gniew bezsilny, prze 
rażenie, wściekłość nietajoną i najczar­
niejsze przeczucia — ale nic a nio spo­
kojnej rozwagi, która w polityce jest 
niezbędną ?

Oto przerzućmy jedną kartkę tego 
samego numeru Neue fr. Presse, a znaj­
dziemy zupełnie niedwuznaozne wytłó- 
maozenie faktu, dlaozego główny do- 
tyohozas organ zjednoczonej lewioy nie­
mieokiej tak bezwzględnie uderza na 
obu reprezentantów tego stronnictwa

w gabinecie, i puszcza wodze bezna­
dziejnej lamentaoyi? Przytacza tu mia­
nowicie Neue fr. Presse z berlińskiej 
Gazety Krzyżowej artykuł pełen uzna­
nia dla gabinetu ks. Windischgiatza 
w Austryi z tego powodu, że rząd ten 
w ciohośoi hołduje zasadom antisemio 
kim. Kreuzzeitung pisze:

„Od szeregu lat rozmaite rządy au- 
stryackie starają się powstrzymywać 
ruch antisemicki leoz same także ro­
bią ze swej strony bardzo nieznaczne 
ustępstwa naporowi żydowskiego ele­
mentu. A  nawet można powiedzieć, iż 
każde mimsterynm zdaje sobie z tego 
sprawę, że dopuszczanie do sądownic­
twa większej ilości żydowskich ju ry ­
stów, w oczach ludności przynosiłoby 
uszczerbek powadze stanu sędziowskie­
go i nadwerężyłoby w ogóle zaufanie 
do państwowej służby sprawiedliwości 
I tak, w okręgu wiedeńskiego sądu kra 
jowego wyższego nie ma a n i  j e d n e -  
g  o sędziego wyższej rangi wyznauia 
żydowskiego. Wszyscy członkowie gro­
na radców apelacyjnych, jakoteż naj­
wyższego trybunału, tudzież wszyscy 
prokuratorowie są chrześcijanami. Na 
171 radoów sądu krajowego jest tylko 
jeden żyd, który został zamianowany 
przed dwoma laty (a więc przed przyj­
ściem do steru gabinetu koalicyjnego).
Z grona 130 naozelników sądów po­
wiatowych należy 6, z 266 adjunktów

Elko 8, ze 193 auskultantów tylko je - 
n do wyznania mąjżeszowego, tak, 

że w całym tym kraju w ogóluości spo­
tyka się wszystkiego tylko 16 żydów 
w służbie sądowej. Przez jakiś ozas 
panowało we Wieduiu usposobienie 
przychylniejsze dopuszozaniu żydów 
do służby państwowej w sądownictwie.

„Leoz ta okoliczność, że teraz zna- 
ohodzi się zaLedwie jeden jedyny żyd 
pomiędzy auskultantami, wskazuje ja ­
sno, że gabinet koalicyjny dba o to, aże­
by elementu żydowskiego do służby sądo­
wej nie dopuszczać. Gdzie zaś w trybu­
nale znajduje się sędzia żydowskiego 
wyznania, tam już nie dopuszoza się 
żydów na auskultantów, bo już tam ( 
ten jeden żyd dość daje do czynienia'
A gdzie sąd jest wolny od żydów, tam 
on dopiero broni się jak może od tego, 
ażeby jakiś żyd nie dostał się do jego 
grona 1 Nawet i w G a l i c y i  ilość żydów 
w sądach jest niestosunkowo małą: na 
120 radoów sądów krajowych, jest tyl­
ko jeden, na 173 naczelników sądów 
powiatowyoh, tylko trzeoh, na 311 ad- 
junktów, tylko 18 żydów. Tak samo 
zmniejszyła się w ostatnioh ozasaoh i 
w Galioyi ilość auskultantów żydow­
skich, podobnie jak  w Austryi. Od 
ośmiu lat nie zamianowano tam ani 
jednego żyda auskultantem sądowym i 
w ogóle zdawać się może, że w Gali­
oyi sędziowie-żydzi są postawieni na 
etacie wymarcia. Do innyoh gałęzi ad- 
ministraoyi — z wyjątkiem dyrekoyi 
polioyi we Wiednia (i gdzie indziej I — 
przypisek redakoyi Gaz. Nar.) trudno 
docisnąć się żydom. Minister finansów 
miał wydać wyraźny zakaz, ażeby przy
poborze akoyzy wódozanej nie zatru 
dniano żvdiW i *  a

* Jest to przymówka do ministra han- 
dla hr. Wurmbranda, który swoją stanow­
czą dążnością do upaństwowienia sieci kolei 
żelaznych i w ogóle ostrożuem, aienfnem 
poitępowaniem z giełdą, mocno zraził ku 
sobie te czynniki, których Neue freie Pres 
se jest prawdziwą reprezentantką.

tyohczasowej praktyki nie może prze­
nosić w tym dziale służby państwowej 
ilość urzędników mojżeszowego wyzna­
nia więcej jak 6 pro. oalego etatu urzę 
dników, pomimo że w tym kraju żydzi 
stanowią 12 prc. ogółu lndnośoi. I  gdy 
żydzi oiągle oisną się o posady, gali­
cyjska dyrekeya poczt i telegrafów 
nohyla ioh podania, nie odstępująo od 
powyższej zasady."

Przytaozając ten artykuł berlińskie­
go dziennika, dodaje Neue freie Presse 
ze swej strony uwagę, iż „dla mini- 
steryum koalioyjnego nie ma nio nie­
bezpieczniejszego (nichts Bedenkliche- 
res), jak ta pochwała hr. Hammerstei- 
na, który w najnowszyoh ozasaoh objął 
jawne przewództwo stronniotw antise- 
mickich w Niemozech.

I zdaje się, że niespodziewany atak 
Neue fr. Presse na ministrów Pienera 
i Wurmbranda, tj. na obu reprezentan­
tów zjednoczonej lewioy niemieokiej 
w gabinecie ks. Windisohgraetza, nie 
jest niczem innem, jak tylko pierwszem 
spełnieniem zawartej w przytoczonych 
powyżej słowach groźby tego głównego 
organu żydowskiego we Wiedniu prze­
ciwko gabinetowi koalicyjnefnu. Groźba 
ta, przetlumaozona na język powszedni, 
brzmiałaby mniej więcej tak: Panie
Plener! Kochaliśmy ciebie, dokąd zje- 
dnoozona lewica niemieoka wysługiwa­
ła się nam, żydom. Skoro jednak lewi­
oa odwraca się teraz od nas i nie chce 
już być na nasz sposób liberalną, i ty 
na to nio nie mówisz , udajesz nieme­
go, to będzie źle z tobą, jak i z oa- 
lym gabinetem, do którego ty nale­
żysz !

Tak to grozi Neue fr. Presse koali- 
0yi i jej rządowi. Najbliższa przyszłość 
okaże, czy te groźby zaszkodzą więoej 
koalioyi, albo też geszeftom, które za
stępu je  Neue fr. Presse.

Przewodnioząoym jest Jan Cielnoh ze miały wolny wstęp do całych Chin i 
Stróż, zastępcą jest Franoiszek Gieniec.w  csłych Chinach wolno było zakładać 
z Myszkowa, sekretarzem W o i c i e c b  P o - 1fsbrv\n M nłu
----------j —— * f  J u J.- * IDUIOO
z Myszkowa, sekretarzem Wojciech Po­
ręba z Cieniawy, a oprócz nich wcho­
dzą do komitetu jako delegaoi: Stani­
sław Radzik z Gródka i Michał Rysie- 
wioz z Ptaszkowy. Komitet ma sobie 
dobrać jeszcze 2 delegatów z okolio 
Bobowy i Ciężkowio.

Z LImanowy piszą nam :
Włośoianie tutejsi gotują się do wy­

borów, a rzucone wśród nioh hasło: 
wybierać tylko chłopa — znajduje eoho. 
Zdaje się atoli, że nie nastąpi między 
nimi łączność. Jedni bowiem z partyi 
Potoozka na jednego z włościan gło­
sować będą, drudzy z partyi Stojałow- 
skiego, jako nieprzejednanego przeoi- 
wnika Potoozków, na innego,

Z G orlic donoszą:
Agitaoya przeoiw dotyohozasowemu 

posłowi Skrzyńskiemu szerzy się ze 
zapamiętałością. Po wsiach odbywają 
się poufne zebrania przedwyborcze, na 
któryoh zapada postanowienie głosowa­
nia na ohłopa. Jako kandydata na po­
sła wymieniają włościanina Jana Fur­
manka, wójta z Klęozan.

Z bieżącej chwili.

A k c y a  chłopska.
Z W ieliczki piszą:
Włościanie Maciej Szarek z Brze­

gów i Jędrzej Topa z Gruszowa, zwo­
łali wieo parafialny do Gdowa. Przy­
było włośoian przeszło 200 z wielickie­
go i booheńskiego powiatu. Gdy się 
zgromadzili w domu Jakóba Kaczora 
w Gdowie, Jędrzej Topa w krótkiej 
mowie objaśnił zgromadzonym, jak  się 
mają przygotować do wyboru posła na 
sejm krajowy i zapytał zgromadzony oh, 
kogo ohcą posłaó do sejmu z W ieli- 
okiego. Zgromadzenie odpowiedziało, że 
ani pana, ani księdza, a n i, żadnego 
prawnika, t y l k o  o h ł o p a  r o l n i k a .  
Choćby nawet chłopski syn starał się 
o mandat a nie będzie rolnikiem, nieoh 
się wcale nie kusi, bo nie będą na 
niego głosować, tylko na ohłopa rol­
nika. Zaledwie to uchwalono, zjawiło 
się dwóch żandarmów z naozelnikiem 
gminy Gdowa i komendant posterunku 
pokazał pismo starostwa w Wieliczce, 

— j . . j  „ uuuzanej nie zatru- ■ że zebranie zwołane prz z Szarka i To 
dniano żydów ! A nawet opowiadają o j pę  być rozwiązane, oo się też stało
panu Plenerze, którego liberalizm wyż ( Z Grybowa donoszą:szyna leafc n iA w « t» i ;— *_ - ~- f  ALuoiaiizin wyz
szym jest niewątpliwie ponad wszelką 
dyskusyę, że kiedy niedawno jakiś ży- 
dek kołatał do niego o uzyskanie po­
sady w służbie skarbowej, kazał mu 
powiedzieć, że lepiej uczyniłby, gdyby 
poświęcił się adwokaturze.

„Zarząd poczt i telegrafów w Gali­
oyi przyjmuje żydów, leoz według do-

¥ n u uwuuDAIJ .
W  Stróżach obok Grybowa odbyło 

się zgromadzenie, na które przybyło 
około 100 włośoian. Naradzano się nad 
wyborami. Ponieważ dofcyobozas prze­
szkodą do wyboru ohłopa byli Rusini, 
nieliczni w powieoie, postanowiono 
wejśó z nimi w porozumienie. Zawią­
zano też komitet ludowy wyborozy.

Lwów 16 kwietnia. 
Żadna chmura polityczna nie zamą­

ciła miru świątecznego. Pogłoska o ul- 
tim  a tam  j a p o ń s k i e m  była snać 
bajką; wedle najnowszych doniesień, mo­
że pokój został już onegdaj lub wczoraj 
sparagrafowany, bez wmięszama się mo­
carstw .postronnych, które im bardziej 
z kredą w ręku przypatrują się japoń­
skim warunkom pokojowym, tembardziej 
są zatrwożone.

Japonia żąda około półtora miliarda 
guldenów kontrybucji wojennej — ale ten 
punkt mocarstw nie obchodzi. Nie bardzo 
je nawet interesuje odstąpienie wyspy For­
mozy i południowej Mandżuryi z półwy- 
apem Liaotung i Porthu Arthur, chociaż 
posiadanie tych obszarów uczyniłoby Ja­
ponię panią morza Żółtego i zatoki I ’e- 
czeli, a więc przystępu do Pekinu. Da­
leko groźniejszym jest warunek otwarcia 
najżyźniejszych, najbogatszych okolic 
Chin, obejmujących 200 milionów ludno­
ści, dla handlu powszechnego. Japonia 
nie żądając w tym punkcie żadnych spe- 
cyalnych ustępstw dla siebie, postąpiła 
bardzo zręcznie, zmuszając tem nawet 
zazirośną Anglię do uciszenia źle ukry­
wanego gniewu. Z powodu atoli, że Ja­
p o n i a  jest bliską Chin, więc ona natu­
ralnie zysk największy z tego postano­
wienia odniesie. Natomiast Japonia wa­
ruje wyłącznie dla siebie bardzo donio­
słe ustępstwa co do ceł. Pouczona przy­
kładem Niemiec, które zawierając w r. 
1871 w Frankfurcie pokój z Francyą, 
zastrzegły sobie zarazem ważne ustęp­
stwa na polu handlowem, żąda Japonia, 
aby towary jej, opłaciwszy 2 prc. od 
wartości fakturowej, wolne były od wszel­
kich innych opłat we wnętrzu Chin, pod­
czas gdy wedle traktatu handlowego 
Chin z Austryą, obowiązującego także 
inne państwa, towary europejskie podle­
gają we wnętrzu Chin opłacie jeszcze 
połowy cła, a co do towarów wolnych 
od cła, opłacie 21/* prc. wartości faktu­
rowej. Tym sposobem odbyt towarów 
europejskich byłby w Chinach wielce 
utrudniony. Groźnym dla samychże Chin 
jest warunek, aby wszelkie maszyny
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(Ciąg dalszy).

Namiętny Bernard i pośrednictwo 
małżeńskie namiętnie pojmował.

— Jesteś dziwnie apatyczny— zawo­
łał po chwili banalnej rozmowy — j a 0d 
zmysłów odchodzę. Ja o tobie, o każdym 
twoim kroku wciąż myślę, a ty jesteś 
tak spokojny. Czyż nie czujesz, że w two­
ich rękach jest życie moje całe...

Bywalski mu przerwał.
—  Bardzo źle robisz, że się tak go­

rączkujesz. Myślałem, że wy bankierzy 
jesteście rozumniejsi, że wiecie, iż złoto 
wytwarza w XIX wieku taką gorączkę, iż 
wolnymi od niej są ci przynajmniej, co 
je  mają. Ty powinieneś być zupełnie 
spokojny. Złoto za ciebie myśli, działa, 
knuje i...— Chcesz więc mi powiedzieć, że jeśli 
Irena zdecyduje mi się oddać swą rękę,
to dzięki temu tylko...?

— Wątpię, byś i ty inaczej myślał...
Jesteś złym graczem. Dobry gracz jasno

widzi i patrzy w karty... Ty me zrobisz

^B ern ard  pobladł a Bywalski, który 
dlatego może finanse tak lubił, że _w mc 
jedynie za prawdę go za drzwi me wy 
rzucano, dodał:

— Choćbyś się i ożenił z Ireną... 
Właśnie w tym interesie przybyłem do 
ciebie...

Tu urwał, nałożył monokl, ziewnął, 
przypatrzył się blademu i przerażonemu 
Bernardowi, uśmiechnął się niepostrzeże­
nie, bo go ten żyd zakochany, jak ma­
wiał sam do siebie, bawił i zaczął:

— Koroński nam przeszkadza... Nie 
wiem o ile się zaawanzował, ale wiem, 
że ani mu w głowie żenić się z 
Starża, bo on się ożeni z panną Kohn 
lub Goldberg, ale nam przeszkadza... 
Gdybyś kazał podać tego leresu, który 
kiedyś podano do śniadania. Czuję P°* 
trzebę d'un reconfortant...

Bernard się zerwał i zadzwonił. Za 
chwilę Bywalski łykał z kryształowego 
kielicha napój topazowy, ślicznie w cze­
skim szkle odbijający i dopiero wte­
dy znów powrócił do przedmiotu roz­
mowy.

— Koroński nam przeszkadza...
— Nam? .
— No nam, to jest mnie i Edwar­

dowi.
— Edwardowi?
— No, naturalnie. I on jest za tobą. 

Ca va sans dire... Znów cię chwytam na 
niepatrzeniu w karty. Przecież Starża, 
któryby chciał utrzymać się przy majątku,

„  — ..«,uv ujm zaiuadac
fabryki. Może to wywołać ogromny prze­
wrót społeczny w kraju, w którym mi­
liony ludnośii z ręcznej pracy żyją.

Liberalna prasa niemiecka wcale nie 
jest zbudowana półurzędową wiadomością, 
że rząd niemiecki z zasady nie dopuści 
zniesienia b a n n i c y i  j e z u i t ó w ,  a i a  
natomiast gotów jest uwzględnić życze­
nia centrum na polu s o c y  a 1 no-p o 1 i- 
t y c z  nem.  Pisma te piszą: czy przy­
padkiem nie chodzi tu o zmiany usta­
wodawstwa na polu przemysłowem i pro- 
cederowem i dodają: „A  toby dostał się 
naród niemiecki z deszczu pod rynnę!* 
Rozchodzi się. tu także o ustawę anty- 
wywrotową. Liberalne koła niemieckie 
rozwinęły olbrzymią przeciw niej agita­
cję, jak się zdaje, dotychczas ze skut­
kiem niebardzo świetnym. Beri. Tageblatt 
woła: „Jeszcze nie pojawiły się na wi- 
dokręgu politycznym żadne pewne oznaki, 
z któryebby wnioskować można, że się 
już wyczerpała cierpliwość niemiecka 
wobec dręczycieli ze skrajnej prawicy. 
Wszelako już coś słychać, jakby dalekie 
warczenie grzmotu, zapowiadające gniew 
narodu, który dawno już wyrósł z pod 
boćkowca ojcjwskiego.“

Zresztą zajmują się Niemcy jut nie 
pielgrzymkami do Friedrichsruhe, ale 
przyszłą paradą na otwarcie k a n a ł u  
k i e l s k i e g o .  Zapowiedziało się już 
dwanaście państw w gościnę: Austrya 
(pod wodzą arcyks. Karola Szczepana), 
Włochy (pod wodzą księcia Genuy), Bo- 
sya (wyprawia swój najwspanialszy pan­
cernik „Ruryka*), Anglia, Stany Zje­
dnoczone, Szwecja, Norwegia, Hiszpania, 
Portugalia, Dania i oraz Rumunia Wszy­
stkiego razem 50 okrętów, 12 admira­
łów, 700 ofiierów i 16.000 osady. Niem­
cy wystąpią z 40 okrętami i czterema 
djwizyami torpedowemi. Wszystkie o- 
kręty obce i niemieckie będą pomiędzy 
sobą w porcie i z lądem połączone tele­
fonami, jak to było na wielkiej rewii 
floty angielskiej pod Spithead.

R o s y a czyni wielkie wysilenia na 
polu m a r y n a r k i  w o j e n n e j .  W je­
sieni będą po raz pierwszy powołani na 
ćwiczenm sześciotygodniowe rezerwiści 
marynarscy.

Ż S e r b i i  nadchodzą ciągle wiado­
mości o niesłychanym terroryzmie, jaki 
rząd wywiera w akeyi wyborczej, o roz­
ruchach, bójkach i zabójstwach. W szy­
stkie one są podobno przesadne, a na­
wet wręcz zmyślone. Komitety wyko­
nawcze liberałów i radykałów ogłosiły, 
że się wobec terroru rządowego uchyla­
ją się od udziału w wyborach. Powodem 
tego jest atoli raczej fakt, że prawybory 
wiejskie wypadły tak niepomyślnie dla 
tych obu obozów opozycyjnych, że zale- 
dwo na 30 mandatów mogą liczyć.

KORESPONDENCYE.
Poznań d. 15 kwietnia.

(Fałsze d i ennikarskie o stanowisku na siego KoZa 
względem ustawy przewrotowej. — Wiec wybor­
czy w Po/.naniu. — Wniosek monopolu iboiowe- 

go Kanitza. — Książę na Radolinie.)
(N. U.) W  polityce naszej zaścianko­

wej zapanował chaos i zamięszanie, któ­
rego główną przyczyną jest tajemniczość, 
jaką całą swą działalność otaczają nasze 
koła parlamentarne w Berlinie. Gazety 
niemieckie puściły w świat wiadomość, 
niewiadomo skąd zaczerpniętą, że ksiądz 
dr. Wolszlegier, dotychczasowy przeciwnik

nie dać siostrze szeląga, otworzyć so­
bie poważny kredyt eto. etc., musi być
za tob9‘ zi-ł xr- »Bernard się zamyślił. Nie mogło mu
sie to pomieścić w głowie. Starża, które­
go spotykał w klubie, tak go nie zno- 
gil iż formalnie unikał podawania mu 
reki On go uważał za swego osobistego 
wroga Starża należał przecież do anti- 
semiekiej kliki Korońskiego.

Ale Bywalski ciągnął, mlaskając ję ­
zykiem, bo co chwila go zwilżał xe- 
resem.

_  Otóż umyśliłem, ii  mógłbyś wprost 
napisać kilka słów do Korońskiego, za­
pytując go w sposób... zgrabny... dałoby 
się to ułożyć... czy seryo myśli o pannie 
Starża. Odpowiedź Korońskiego Dyłaby 
czemś nieoceuionem...

Bernard się zamyślił i wytrzeszczył 
zdziwiony wzrok na przyjaciela. Ten ro­
zumiał tea wzrok, bo z najzimniejszą 
krwią, udając, iż nie spostrzega osłupie­
nia bankiera, ciągnął;

— Ot siadaj przy biurku. Weź kart­
kę papieru. Spróbujemy... Taki list był­
by może rozstrzygającym... Taki list...

— Wiesz, ie  cię nie rozumiem. Ja 
mam pisać do Korońskiego? Ja mam 
pytać—  mówił ze zdziwieniem Bernard.

biadaj i pisz — podchwycił By­
walski. — Jeśli ci - J  ^.. się nie będzie podo­
bać, to nie wyślesz. Czy masz co lep­
szego do roboty ? — nagle zapytał, 
chcąc przeciągać, a widząc, że Appel- 
sbein się jeszcze waha — czy porzuciłeś 
może zamiary względem panny Starża?

Bankier wstał i ciężkim krokiem
przeszedł do biurka.

Bywalski napełnił sobie kieliszek i 
niewypuszezają: go z ręki, wygodnisj 
rozsiadł się w krześle i powoli, namy­
ślając się i popijając, dyktował, a raczej 
mówił obojętnym i bezdźwięcznym to­
nem.

— „Panie hrabio! Daruj mi, iż uda­
ję się do ciebie w dość delikatnej spra­
wie. Że treść jej jednak może na wieki 
pozostać tylko między nami, więc obra­
łem tę drogę, prowadzącą najskuteczniej 
i najpewniej do celu. W ciągu karna­
wału starałem się o rękę panny Starża 
i zauważyłem, iż hrabia nosisz się może 
z tymi samymi zamiarami. Nie potrze­
buję Ci tłumaczyć hrabio, dlaczego Cię 
się wprost zapytuję, czy tak jest rzeczy­
wiście. Szanse twoje są o wiele więk­
sze i wdzięczny... wdzięczny... wdzię czny..."

Tu urwał, uśmiechnął się i po dobrej 
pauzie podchwycił.

„Wdzięczny byłbym ci dozgonnie... 
dozgonnie..." Tacy Korońscy lubią do­
zgonną wdzięczność Appelsteinów i na­
wet na dowody jej do zgonu nie cze­
kają. Napisałeś dozgonnie?

— Napisałem.
— A więc dalej... „Wdzięczny był­

bym ci dozgonnie, gdybyś mi oszczędził 
dalszego bezowocnego w takim razie 
z mej strony starania się, tem trndniej- 
szego wobec świeżo pokrywającej mnie 
żałoby. Sądzę, iż mi za złe hrabio nie 
weźmiesz, tj. oryginalnej szczerości za-.

! pytania, która, jeśliby była w użyciu, 
oszczędziłaby ludziom wiele niewłaści­
wych wahań i zwlekań. Sądzę wreszcie, 
iż nie potrzebuję Ci dodawać hrabio, że 
odpowiedź Twoja pozostauie tajemnicą, 
do której my bankierzy jesteśmy przy­
zwyczajeni i obchodzić się z nią umie­
my. Jeśli się starasz o pannę Starża, 
to ja zamiary me porzucę, jeśli' nie, 
to moż# je dalej poprowadzę w na­
dziei, że jeśliby nie zostały uwieńczone' 
pomyślnym skutkiem, to hrabio zatrzy­
masz moje zapytanie przy sobie..."

Zakończ 1
Tu Bywalski odetchnął, jakby po 

ciężkim elaboracie literackim, a wkrótce 
potem dał się słyszeć zgrzyt łabędziego 
pióra, niechybny znak znauego i zama­
szystego podpisu reprezentauta firmy 
Appelstein.

VIII.
Irena jeszcze nie wiedziała co począć. 

Ostateczny termin, naznaczony przez nią 
do dania odpowiedzi Appelsteinowi się 
zbliżał, a ona po tylu dniach i tylu no­
cach cierpień nie wiedziała, jaką mu da 
odpowiedź.

Gityby nie wierzyła w Korońskiego, 
gdyby nie była prawie pewną, iż temuż 
podobała się silnie, gdyby nie była z ust 
jego słyszała nie jednego wyznania, któ­
re mogła była wziąć za deklaracyę?

Gdyby wreszcie ona sama się w nim 
nie kochała.

Bo Irena, spędziwszy kilka dni od 
ostatniego bała sama z sobą, widziała

prawie nadspodziewanie, iż ją nietylko 
może do młodzieńca ciągnęła chęć wyj­
ścia za mąż i zostania hrabiną Ko- 
rońską.

Portret hrabiego, który łechtał j ej 
próżność w święcie, w wirze tańca i 
zgiełku ludzi, teraz, w tych kilku osta­
tnich dniach, stawał w jej wyobraźni iui 
me jako portret lwa salonów, ze 9W& 
dziewięciopałkową koroną nad tarczą lecz 
poprostu jako portret człowieka.

Koroński jej się podobał.
Rozpacz jej więc wzrastała w miarę 

zbliżania się terminu, w którym ostate­
cznie przecież wypadało dać odpowiedź 
Bywalskiemu.

A jakże ją dać, gdy Koroński mógł 
rzeczywiście mieć względem niej powa­
żne zamiary, a ta odpowiedź kładła po­
prostu życie na kartę.

Jeśliby odmówiła Appelsteina, a hra­
bia Karol...

Do bankiera nie czuła się niczem po­
ciągniętą, tylko temi fibrami, które w niej 
tak silnie zaczęły grać od pierwszego 
kroku uczynionego w świecie warszaw­
skim.

Choćby nawet Koroński ją zawiódł, 
to mogła raczej czekać.

Czekać? czekać czego? Ileż ona wi­
działa codzień tych panien bez posagu, 
które czekały i trawiły w sobie rozbu- 
jałe aspiracye do życia tego, w jakiem 
czekając i szukając, żyły.

(C. d. n.)
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ustawy przewrotowej , ustąpić musiał miej­
sce zajmowane w komisyi obradującej 
nad tąż ustawą dr. Komierowskiemu, któ­
ry jako zwolennik ugody sans phrase 
głosował za całym projektem i przyczy­
nił się tym sposobem do jego przyjścia 
do skutku, naturalnie i na szczęście tyl­
ko w komisyi. Wiadomość tę powtórzyły 
tutejsze polskie dzienniki a nawet i wa­
sza Gazeta Narodowa stała się echem 
tych pogłosek. Wskutek tego w społe­
czeństwie naszem nastąpiło pewne roz­
goryczenie i zaniepokojenie, a każdy się 
pyta — dlaczego się to stać miało wo­
bec ustawy o tak elastycznych paragra­
fach, że prowadzić one mogą do najdo­
wolniejszych intPrpretacyj zwłaszcza 
względem nas, którzy na obronę praw 
naszych jesteśmy skazani? Wyborcy za­
częli nalegać na wyjaśnienie całej spra­
wy. a komitet wyborczy zniewolony się 
widział zwołać wiec, który też istotnie 
tu w Poznaniu d. 9 bm. się odbył. I nie 
wiadomo istotnie, co byłoby się stało, 
bo nmysły wiecowników były dość roz­
gorączkowane, gdyby się nie było poja­
wiło właśnie w dzień wiecu oświadcze­
nie dr. Komierowskiego tej treści, że: 
w komisji przewrotowej nigdy nie za­
siadał i nie głosował i że nadto od 5 
miesięcy z nikim w ogóle o projekcie 
przewrotowym ani poufnie nie rozma­
wiał, ani w Kole nie dyskutował — je- 
dnem słowem, że jako poseł od 5 mie­
sięcy w Berlinie nie był i w czynno­
ściach parlamentarnych udziału nie brał. 
W każdym razie, chociaż fakt ten nie 
daje chlubnego świadectwa o gorliwem 
zajmowaniu się mandataryuszy naszych 
sprawami narodowemi, to jednakże był 
on jasnym dowodem grubego fałszu, jaki 
niemieckie dzienniki tak lekkomyślnie 
w świat puściły i wpłynął uspokajająco 
na przebieg zebrania wiecowego, które 
po dłuższej dyskusyi uchwaliło podane 
już przez Gaz. Nar. rezolncye.

Dziś więc nasi parlamentaryosze 
berlińscy mają jasną wskazówkę, jak się 
maja zachowywać wobec zgubnego i 
niebezpiecznego dla nas projektu i spo­
dziewać się należy, że się do niej zasto­
sują, choćby tym sposobem mieli na 
siebie ściągnąć niełaskę rządu i gromy 
konserwatystów, od których i tak nic 
dobrego spodziewać się nie możemy. 
Walne zebranie również wyraziło życze­
nie, ażeby nasze koła parlamentarne po­
rzuciły dotychczasową zasadę bezwzglę­
dnej tajemniczości i za pośrednictwem 
prasy naszej informowały wyborców o 
rezultacie obrad i głosowania, o ile nie 
stoi tema na przeszkodzie interes poli­
tyczny na zewnątrz. Są to więc te same 
dezyderata, które i wy zanosicie do Ko­
ła wiedeńskiego i zobaczymy, czy nasze 
życzenia lepszem uwieńczone pozostaną 
skutkiem.

Na temże samem zebraniu wybor­
ców powołano nowych ludzi do komite­
tu, przy czem starano się wybrać osobi­
stości, któreby tak partyę narodową, jak 
i ludową zadowolnić mogły. Czy podo­
bnego rodzaju kompromis skłoni zwo­
lenników Orędownika do porzucenia 
swego własnego odrębnego komitetu wyV 
borczego i spowoduje ich do wspólnej 
pracy, któraby solidarność naszą zado­
kumentowała wobec niemieckiego ży­
wiołu ? Byłby to objaw bardzo pożądany, 
bo społeczeństwo nasze wycieńczone ma- 
teryalnie może tylko jednością w działa 
niu pozyskać tę powagę, która mu się 
słusznie należy.

W sprawie wniosku Kanitza o za­
prowadzenie monopolu zbożowego, ró­
wnież zachodziły w Kole naszem pewne 
nieporozumienia, bo wniosek ten podo­
bno pierwotnie podpisał jeden jedyny po­
seł za wszystkich członków Koła — a gdy 
większość dowiedziała się o spełnionym 
czynie, nie odpowiadającym jego prze­
konaniu, poczęła wykreślać swe nazwi­
ska tak dalece, -iż pod wnioskiem pozo­
stały tylko dwa podpisy, które ani o so­
lidarności bezwzględnej Koła nie świad­
czą, ani też nie dają dowodów, że Koło 
polskie dość wcześnie sprawy tak ważne 
na swych zebraniach przygotowywuje. 
Jużto osławiony wniosek Kanitza nie ma 
najmniejszego szczęścia. Postawiony przez 
partyę agrarną i przez nią podniesiony, 
jako jedyny środek dla ratowania upa­
dającego rolnictwa, stał się sztandarem 
agitacyjnym w głębokie warstwy nie­
mieckich rolników sięgającym. Przez 
cesarza odrzucony, bo jak się wyraził, 
nie chce on być przekupniem chleba dla 
swego ludu, —  przez radę stanu niesym 
patycznie przyjęty, przyszedł pod obrady 
parlamentu, który go do zbadania oso­

bnej przekazał komisyi. Nie trudno jest 
przewidzieć, że wniosek nie stanie się 
prawem, bo i kanclerz Rzeszy i minister 
rolnictwa, dwa filary, na których partya 
agrarna budowała cały gmach złotych 
nadziei, w ostrych słowach o nim się 
wyrazili i policzyli go do rzędu tych 
nadto radykalnych środków, których oni 
się nigdy nie chwycą.

Nie wyklucza to jednakże, że rząd 
zajmuje się przesileniem rolniczem i 
przygotowuje szereg nowych praw, które 
mu przyjść w pomoc mają, a w pierw­
szym rzędzie służyć ku temu ma: pod­
niesienie premii eksportowej od spirytusu 
i od cukru. Nowe nawet prawo podatku 
gorzelniczego, nakładające dość znaczne 
ciężary na wielkie gorzelnie a protegu­
jące zakłady małe, — prawo, którego 
tendencyą jest zmniejszenie prodnkcyi i 
zebranie 3 milionego funduszu obrócić 
się mającego na premie wywozowe, już 
jest w całej rozciągłości znane i dość 
sympatycznie przez interesentów przy­
jęte. Zdaje się, że w kwestyi cukrowni­
czej nowe prawo będzie miało te same 
tendencye a w takim razie będzie ona 
protegowała małe cukrownie saskie ze 
szkoda naszych wielkopolskich, które są 
na większe rozmiary pobudowane. Ze ta­
kie zalanie naszym spirytusem i zasypa­
nie naszym cukrem rynków zagrani­
cznych, spowoduje rządy austryacki, fran­
cuski i rosyjski do powzięcia środków 
ochronnych swego własnego przemysłu 
to dowodzą owe ankiety cukrownicze 
wiedeńskie i interpelacye paryskie, które 
już dzisiaj przygotowują sposoby ubez- 
władnienia zadać się mających ciosów.

W dziennikach tutejszych często spo­
tkać nam się przychodzi z nazwiskami 
polskiemi Leszczyńskich, Podbielskich, 
Possadowskich, Dziembowskich, pierwsze 
dziś w administracyi i wojskowości zaj- 
mującemi stanowiska. Nieświadomy rze­
czy sądzićby mógł, że to wszystko Po­
lacy z krwi i przekonania i że my tutaj 
do najwyższych nawet urzędów mamy 
prawo i' sposobność dostania się. Tak 
jednakże nie jest, bo są to wszystko 
osobistości wprawdzie pochodzenia pol­
skiego, lecz już dawno z polskością, nic 
wspólnego nie mające. Nowy ambasador 
niemiecki na dworze petersburskim hr. 
Radoliński, przez cesarza Frydryka księ­
ciem na Radolinie nazwany, jest właśnie 
jedną z tych osobistości, która w naj­
świeższym czasie narodowy obóz opuściła, 
przechodząc z całym bagażem do naro­
dowości niemieckiej. Rodzice dzisiejszego 
ambasadora byli to sobie zamożni oby­
watele księstwa, posiadacie klucza jaro­
cińskiego, a stara hrabina Radolińska po 
niemiecku wcale nie mówiła. Syn Hugo, 
ożeniony w pierwszem małżeństwie z cór­
ką angielskiego pułkownika Wakefield, w 
drugiem z hrabianką Opperndorf, ma 
z pierwszego małżeństwa syna poruczni­
kiem w gwardyi przybocznej cesarza. 
Hrabia Hugo jeszcze mówi nieco po 
polsku, syn zaś porucznik, ożeniony 
z hr. Konigsmark jn i wcale tego języka 
nie rozumie.

Trzy pokolenia — a ileż zmian w ser­
cach i w przekonaniach?

8 czerwca, Wadowicach 17 czerwca, Zło­
czowie 15 czerwca. W szkołach zaś real­
nych : w Krakowie 5 czerwca, we Lwowie 
18 czerwca, w Stanisławowie 2 lipca.

Na dar honorowy dla dyrektora po­
wszechnej wystawy krajowej r. 1894 we 
Lwowie dr. Zdzisława Marchwickiego zło­
żono drogą składek od różnych osobistości, 
zawodów i przemysłowych korporacyi 2033 
zł. 51 et. Za tę kwotę zamówił komitet 
składający się z pp. Augusta GorajsKiego, 
Jana Gótza z Okocimn i Zieleniewskiego z 
Krakowa, u pana Stanisława Lewandowskie­
go broDzowy biust dyrektora Marchwickiego, 
który umieszczony na odpowiednej podsta-
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Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór Juliusza hr. Korytowsbiego, 
właściciela dóbr w Płotyczy, na prezesa, oraz 
dr. Stanisława Glogiera, adwokata w Tar­
nopolu, na zastępcę prezesa Bady pow. w 
Tarnopolu.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i tele­
grafów przeniosła asystenta pocztowego, Ka­
rola PietzzykowBkiege, ze Lwowa do Kra­
kowa na dworzec.

Lgzamina dojrzałości pisemne roz­
poczną się we wszystkich szkołach gallcyj 
skich dnia 13 maja, zaś ustne w gimna­
zjach : Bochni 4 czerwca, Brodaoh 1 lipca, 
Brzeianach 22 czerwca, Chyrowie 25 czerw­
ca, Drohobyczu 14 czerwca, Jarosławiu 31 
maja, Jaśle 15 czerwca, Kołomyi 27 czerw­
ca, św. Anny w Krakowie 24 maja, św. 
Jacka w Krakowie dnia 6 czerwca, w HI 
gimnazynm w Krakowie dnia 4 ozerwca, 
w Akademickiem we Lwowie 27 maja, II. 
gimn. we Lwowie 24 ozerwca, Franeiszka 
Józefa we Lwowie 7 czerwca, IV. gimn. 
we Lwowie 7 czerwca, w Nowym Sączu 
4 czerwoa, Przemyślu 4 czerwca, Rzeszowie 
24 maja, Samborze 10 czerwca, Sanskn 21 
czerwca, Stanisławowie 5 lipoa, Stryju 19 
czerwca, Tarnopolu 10 czerwca, Tarnowie

wie, zaopatrzony stosownem napisem, wrę­
czony mu zostanie jako dowód wdzięczności 
i uznania wystawców. P. Lewandowski przy­
rzekł ukończyć swą pracę w przeciągu 4 
miesięcy zatem w maju lub czerwcu.

Do kilku uwag skłania nas onegdaj- 
szy wypadek przejechania przez wóz kolei 
elektrycznej, będący w ciągu 10 miesięcy 
istnienia tej kolei już drugim z rzęda, za­
kończonym śmiercią. Spowodowany nastę­
pnie skutkiem tego wypadku napad mie­
szkańców górnej ozęści Łyczakowa na służ 
bę tramwaju elektrycznego, jakkolwiek był 
niewątpliwie w pewnej mierze także wyni­
kiem świątecznego usposobienia, powinien 
być atoli niemniej przestrogą, ii porządek 
jakiś musi być zaprowadzony. Nie wiadomo 
nam, czy jaki nadzór wogóle nad tramwa­

jem elektrycznym jest wykonywany, to atoli 
pewna, że b a r d z o  c z ę s t o  wozy gonią 
niemal tak, jak zwykła kolej parowa, skut­
kiem czego niejednokrotnie wypadki mają 
miejsce. Wśród ulic pełnych ruchu taka 
szybka jazda powinna być stanowczo 
zabroniona, a hamulce powinny być często, 
bo kilka razy na dzień, próbowane. Przed- 
sięwziąwszy te środki ostrożności, należało­
by z drugiej strony uregulować rnch tram­
waju tak, aby publiczność miała z niego 
istotnie pożytek. Obeonie czeka się niejedno­
krotnie 10 i więcej minut na tramwaj, a 
niekiedy znowu jeden wóz jedzie za dru­
gim. Po prawie całorocznem istnieniu tej 
instytucyi — można się domagać przecież 
prawidłowego ruchu.

Ze sportu kołowego. Nr. 4 Koła, 
czasopisma poświęconego sportowi kołowe­
mu, przedstawia się bardzo wdzięcznie. Ar­
tykuł WBtępny „Koło — a kobieta* omawia 
kwestyę jazdy pań na kole. Dalej znajduje­
my w numerze tym będące na czasie „uwagi 
z rozpoczynającym się sezonem*, które po- 
tępiają nadużywanie sportu przez popisywa­
nie się szybką i nieostrożną jazdą po uli- 
eaoh miasta i wytykają inne wady, spoty­
kane często u t. iw. „Sonntagsfahrerów*. 
Znachodzimy tam dalej szczegółowy program 
wielkiej wycieczki kołowej z Wiednia do Ca- 
rogrodu (1800 km ), kronikę, wiadomości o 
ruchu polskich towarzystw kolarskich, skrzyn­
kę korespondencyjną, omawiającą w ciągu 
dalszym kwestyę pozdrowienia w miejsce 
używanego dotychezas „AllHeil!*, a wresz­
cie obszerne sprawozdanie lwowskiego i kra­
kowskiego klubu z odbytych 7 kwietnia wal­
nych zgromadzeń. Dowiadujemy się z nich, 
że skład zarządu w klubie lwowskim nie 
uległ żadnym prawie zmianom. Klub lwow­
ski wynajął na lat 9 powystawowy tor wy­
stawowy i rozpoczął zaraz jego naprawę, a 
w najkrótszym czasie będzie ten tor odda­
nym do użytku naszych kolarzy.

W klubie krakowskim zaszły za to pe­
wne zmiany. Wskutek ustąpienia dotyobcza- 
wego prezesa Gustawa Traczewskiego wy­
brany został Władysław hr. Mycielski, a 
w miejsce dotychczasowego sekretarza dra 
Schaittera, WBkutek jego rezygnacji, wybra­
ny zoBlał Zygmunt Korzeniowski. Zresztą 
został skład wydziału ten sam. Walne zgro­
madzenie zamianowało członkami honorowy­
mi Gustawa Traczewskiego, Czesława Kiesz- 
kowskiego i Kazimierza Eemerlinga.

W skład zarządu oddziału kolarzy So­
koła lwowskiego w miejsce Kazim. Eh mer- 
linga wszedł jako przewodniczący Wiktor 
Krobioki, zresztą zarząd żadnym prawie nie 
uległ zmianom. Na r. 1895 uchwalił zarząd 
2 wyścigi drogowe: 26. maja Lwów-Stryj, 
a 2. i 3. ozerwca Lwów-Stanisławów i je ­
dne wyścigi na tor*e 25. sierpnia. Prócz te­
go uchwalono siedm wspólnych wycieczek, 
a to: do Gródka, Jaworowa, Stanisławowa, 
Żółkwi, Janowa, Lubienia i Sambora.

Samobójstwo. Dziś o godzinie 10 
przedpołudniem rzuoił się z okna II. piętra 
gmachu, w którym mieści się wojskowa ko­
menda miejscowa, przy ulicy Wałowej, dy­
rektor inżynieryi, pułkownik Franciszek 
Wissnecker 1 wyzionął ducha na miejscu 
Powodem samobójstwa miał byó silny roz­
strój nerwowy.

Przyjemne prima Aprilis. W Le- 
■zniowie jak donosi Gaz. brodzka znalazła 
1. bm. gospodyni Ewa Sirko w swoim

spichlerzu garnczek 6 litrowy, srebrnych mo 
net. Skarb ten, jak mówią, ukrył jej ojciec 
śp. Jan Lipski tnż przed swoją śmiercią z 
obawy przed chętnymi wspólnikami.

Neofita. W brodzkim kościele parafial­
nym obrz. łać. odbył się chrzest Maksymi 
liana Adlera, dyetaryusza gł. urzędu po 
datkowego.

Z Boliorodczan piszą do Kurj. stan. 
W nocy z 9. na 10. bm. wybuchł w Dela- 
tyni° ogień w realności stelmacha Aleksie 
wicza. Gorejąca stajnia groziła pożarem ca­
łemu sąsied/Awu i tylko dzięki adjunktowi 
sądowemu Maryanowi Rappe, który stanął 
z kilku osobami do walki z płomieniem, u- 
dało się ogień zlokalizować. Istnieje tu straż 
ogniowa ochotnicza, ale ta nic nie działa, 
jest także sikawka gminna, ale ta zupełnie 
zepsuta. Jest również naczelnik gminy, ale 
.prosty* chłop a jego zastępca, „prosty11 
żyd, o nic nie dbają, a nadzoru z ramienia 
Bady powiatowej nie ma żadnego.

Z Tyśmieuiczan piszą do Gaz. stan. 
Od roku panuje tyfus w zatrważający spo­
sób, stąd dostał się już do Cucyłowa i po­
rywa coraz liczniejsze ofiary. Mówią, że do­
tąd od roku w samych Tyśmieniczanach u- 
marło na tę chorobę przeszło 250 ludzi a 
ile ją przebyło osób, wliczając w to samego 
proboszcza i jego rodzinę, to chyba samemu 
Bogu wiadomo, bo lud w chatach choruje, 
doktor raz na tydzień przez starostwo posy­
łany, chyba najczęściej śmierć tylko skon­
statować może i jej powód Cała wieś upa­
truje przyczynę w stawie od wieków nieczy- 
szczonym, przepełnionym zgnilizną ciał or­
ganicznych, padliną itp. W tej też okolicy, 
jak również nad potokiem ze stawu wypły­
wającym ludzie najczęściej chorują i umie­
rają. Trzeba przyznać, że właściciel wsi T j- 
śmieniczan robi wszystko, by i ksiądz mie­
szkał w przegniłej podłej dziurze i by gmi­
na jak najkorzystniejsze miała warunki do 
pozbywania się ludzi na drugi świat lepszy. 
Słyszeliśmy, że starostwo postanowiło stale 
na czas choroby utrzymywać zdolnego me­
dyka, ale czy ten pomoże, jeżeli powód w 
w warunkach gminy istniejący nie zostanie 
usunięty? Wierzymy, że starostwo nasze, 
jeżeli nie szczędziło innych wysileó, by cho­
robie nagminnej zapobiedz, w tę ostatnią 
wniknie i odpowiednie zarządzenia poczyni.

W Czernlowcaeh zmarł grecko-katol. 
orientalny arcybiskup Sylwester Morariu 
Andriewicz.

Kongres górników  odbył się w cza­
sie świąt we Wiedniu. Na wiecu tem jawiło 
się 45 delegatów, reprezentujących 85.000 
robotników. Wszyscy przemawiający użalali 
się na długość czasu pracy i na niskość 
wynagrodzenia. W niektórych kopalniach 
płaca miesięczna wynosi 8 złr. Delegat 
Stark oświadczył, że przedstawiona przez 
ministra Falkenhayna w Badzie państwa 
statystyka płac, jest nieprawdziwą, albowiem 
obejmuje tylko prace robotników najwięcej 
zarabiających. Obradowano tedy nad środ­
kami osiągnięcia ośmiogodzinnego czasu 
pracy. Długą rozprawę wywołała takżs 
kwestya utworzenia krajowych kas brackich 
a gdy większością głosów oświadczono się 
przeciw związkom krajowym a za centralną 
instytucyą dla całego państwa, delegaci oze- 
scy kongres opuścili.

Powodzie na Węgrzech dały się stra­
sznie we znaki. W wielką sobotę miejsco­
wość Tisza-Tarjan koło Miskolczu, zalana 
była wodą Cisy. Wszystkie 180 domów 
stały w wodzie ponad dach, niektóre z nich 
runęły. Z całej wsi widać było ponad wodą 
tylko szczyt wieży kościelnej. Zginęło wiele 
ludzi. Padło też ofiarą oałe bydło, znajdują­
ce się we wsi.

Oszustwa firmowe. Jeszcze w począt­
ku m. października 1893, berlińskie stowa­
rzyszenie mieszczan, złożyło w prezydyum 
tamtejszej policji podanie z żądaniem rozpo­
rządzenia, aby wszyscy handlnjący podawali 
rzetelnie nazwiska istotnych właścicieli firm 
swoich i aby te deklaracje były obowiąz­
kowe. Policja, jakkolwiek przyznawała słu­
szność temu żądaniu, nie uczyniła hic w 
tym kierunku. Na ponowne podanie stowa­
rzyszenia, otrzymało owo odpowiedź tej tre­
ści, że jakkolwiek prezydyum policyi zgadza 
się na wywody podane, to jednak nie uważa 
za stosowue wydać takiego rozporządzenia, 
gdyż nie tylko sprzeciwiało by się ono li­
terze prawa, ale przymus zamieszczania na 
szyldach nazwisk i adresów właścicieli nie 
miałby i praktycznej korzyści.

Iuaczej na tę rzecz zapatrywały się urzę­
dy policyjne w Prnsacli nadreńskich. Już 
w końcu 1893 r. polieya w Krtfeldzie na­
kazała, aby każdy handlujący zamienił na 
szyldzie swego sklepu nazwisko firmy takie- 
mi dnżemi literami, aby wygodnie z ulicy 
odczytane byó mogło; w razie zaś gdyby 
firma należała do kobiety lub do nieletnich, 
była o tem wyraźna wzmianka w napisie.

Prawomocność tego rozporządzenia była 
wprawdzie przez interesowanych sądownie 
zakwestyonowaną. Izba jednak sądowa orze­
kła, iż nieznajduje w niem żadnej sprzecz­
ności z istniejącem prawem handlowem, po­
nieważ w tem prawie niema wskazówek co 
do zewnętrznych oznak firmy, przeznaczonych 
wyłącznie dla ogółu publiczności. Niebawem 
i berlińskie policyjne prezydyum zmieniło 
poprzednie zdanie i wydało nareszcie rozpo­
rządzenie, mocą którego miała byó usunięta 
bezflrmowośó zakładów i sklepów a wszyscy 
handlujący obowiązani zostali do wywiesza­
nia swych firm i nazwisk na widok pu­
bliczny. W Berlinie ukazuje się wiele krzy­
czących szyldów reklamowych na ulicach, 
przy jednoczesnem starannem unikaniu ogła­
szania nazwisk ich posiadaczów ; szczegól­
niej w ostatnich czasach, przy pozornych 
najrozmaitszych wyprzedażach, przy szacher- 
skich licytacyach, kilkudziesięciofenigowych 
bazarach i t. d. a także i przy pokątnej 
sprzedaży ruchomości w prywatnych mie­
szkaniach. Z tych powodów rozporządzenie 
policyi było bardzo pożądane. Odnosi się 
ono jednakże do jednej tylko strony tych 
oszustw finansowych t. j. do czystej tylko 
bezfirmowości, pozostawiając obszerne pole 
spółubiegania się handlowemu i fałszywemu 
pokrywaniu firm istotnych właścicieli. Ze 
stanowiska prawnego, to rozporządzenie wy­
daje się , wystarczającem, uczciwych jednak 
kupców wcale nie zadowala. Ustawa han­
dlowa stawia wprawdzie jako pierwszy wa­
runek rzetelność przy zapisywaniu firm i 
żąda, aby nazwa podana odpowiadała isto­
tnie nazwie rzeczywistego jej właściciela, 
niedozwala też aby jakiś np. Miiller lub 
Kohn, Jako jedyny właściciel zakładu, do­
dawał jeszcze pięknie brzmiące wyrazy... i 
spółka, mimo to jednak namnożyło się mnó­
stwo firm podobnych, zapomocą zręcznego 
obejścia ustaw handlowych, które na te „i 
Spółka" dozwalają w procederach stowarzy­
szeniowych. Na ulicznych szyldach i w 
ogłoszeniach w dziennikach. spotyka się 
coraz więcej takich firm anonimowych. I tak 
np. czytamy szyldy i „Pod pięknie odzianym 

ą“ , „Niemiecki dom towarów* „Stowa­
rzyszenie odzieży*, „pod przyjacielem robot­
ników*, „Centralny zakład pożyczkowy*, 
krawiecki zakład „Solidarność* itp. W ta­
kim stanie rzeczy, rozporządzenie policyjne, 
aby zadowolić słuszne wymagania firm rze­
telnie handlujących, powinnoby ograniczyć 
tę samowolę w ogłaszaniu się i zmusić wła­
ścicieli do wypisania swych nazwisk wido­
cznie i zaprotokołowania ich wedle ustawy. 
Wogóle przypuszczano, że nadużycia podobne 
pochodziły ze strony ubogich przemysłowców, 
łatających się tego rodzaju reklamami; tym­
czasem dowiedzionem jest, że nietylko bo­
gaci kupcy ale i oałe zamożne konsorcja, 
puszczają się na tego rodzaju spółubiegauia 
się, przyciągają publiczność nizkośoią cen, 
ale za to i wielką lichotą towaru, tak w ma- 
teryale jak i w jego wykończeniu Podobne 
nieciekawe stosunki panują wszechwładnie 
i u nas, a szczególniej we Lwowie, gdzie 
na każdej prawie ulicy, izraelici urządzają 
sklepy starannie ukrywając nazwiska ich 
właścicieli.

Tołstoj o obowiązkach nauczyciel­
skich i m ałżeńskich. W jednem z ro­
syjskich czasopism prowincjonalnych, Sa- 
mttraltaja Gasei », wydrukowano opo wiada- 
nie „byłej nauczycielki" o jej bytnośoi w 
Jasnej Polanie i rozmowie, jaką wówczas 
prowadziła z hr. L. Tołstojem o różnych 
kwestyach chwili bieżącej. Między innemi hr. 
L. Tołstoj wyraził się o zawodzie nauczy­
cielskim w sposób następujący: „Daiałalność 
nauczycielska mi że byó wielce doniosłą, lecz 
w takim tylko razie, jeżeli w niej się wy­
raża swobodne dążenie dnszy naszej, niekrę- 
powane wcale okowami różnych programów 
i przepisów. Każdy rodzaj działalności po­
winien byó służeniem prawdzie; i jeżeliś 
pani przyszła do przekonania, iż twem powo­
łaniem jest zawód nauczycielski, to i pracuj 
na tem polu, lecz pracuj w ten sposób, aźe 
by praca twa była istotną służbą ogółowi. 
Czyż praca ta może przynieść pożądany re­
zultat, jeżeli z góry skrępują cię całkowicie 
różnemi formalnościami? Niezbędnemi są dla 
skuteczności pracy takie warunki, aby twe 
poglądy pedagogiczne znalazły w działalno­
ści nauczycielskiej swój całkowity wyraz.* 
Wobec swej int^rlokutorki wyraził się nato­
miast hr. L. Tołstoj bardzo niepochlebnie 
o związkach małżeńskich. „Żenić się — 
rzekł znakomity autor rosyjski — to znaczy 
zrobić zamach na swą swobodę moralną. To 
coś podobnego, jakby dwóch ludzi przywią 
zało sobie wzajemnie nogę do nogi i poszli 
wędrować po Bożym świecie w stanie po­
dobnym*.

Rozruchy aa uniwersytecie w
Toinsku. Świeżo wyszedł nowy zeszyt re- 
wolujnego pisma rosyjskiego, wychodzącego

w Londynie pod nazwą Letuczyje Listki. 
Zawiera on wiele ciekawych szczegółów, po­
chodzących ze stron dobrze poinformowanych ; 
przytaczamy więc z tego źródła wiązankę 
faktów najciekawszych. Charakterystyczne są 
szczegóły, odnoszące się do rozruchów stu­
denckich na uniwersytecie w Tomsku, jakie 
miały miejsce w październiku zeszłego roka. 
Przyczyna rozruchów była następująca : Stu­
dent czwartego kursu Bystro w, szanowany i 
lnbiańy przez kolegów, zastrzelił się sku­
tkiem nieznośnego położenia materyalnego, 
gdyż nie miał prawie żadnych środków u- 
trzymania i niespodziewanie pozbawiony zo­
stał stypendyum uniwersyteckiego. Archirej 
Makary odmówił zmarłemu, jako samobójcy, 
pogrzebu chrześcijańskiego i nie chciał od­
prawić za niego nabożeństwa żałobnego. Stu­
denci jednakże sami zanieśli zwłoki swego 
kolegi prosto z anatomicznego gabinetu do 
cerkwi i tym sposobem zmusili zarząd cer­
kwi do odprawienia nabożeństwa żałobnego. 
Potem odnieśli zwłoki na cmentarz i nad 
mogiłą zmarłego śpiewali chórem pełną głę­
bokiego smutku pieśń:

Wyryta zastupom jama głubokaja 
Żiżń bezpryjutnaja, źiźó odinokaja!..

Po pogrzebie urządzono archirejowi pod 
oknami „kocią muzykę*. Wieczorem zaś te­
go samego dnia studenci zebrali się w mie­
szkaniu prywatnem, ażeby odprawić „pomin- 
ki“ po zmarłym koledze. Na zebrani* to 
przybyła polieya z inspekoyą uniwersytecką 
i zapisawszy sobie nazwiska wszystkich obe­
cnych, rozpędziła zgromadzenie. Jakkolwiek 
nie wykryto nic podejrzajnego i ze strony 
owych studentów nie było przeoież wielkiej 
winy, pomimo tego wyznaczono sąd uniwer­
sytecki i wszystkich owych studentów są­
dzono grupami, jako oskarżonych o zakłó­
canie spokoju i porządku uniwersyteckiego, 
oraz o uozestniczenie w „tajnem zebraniu". 
Decyzya sądu przypadła w czasie wydania 
manifestu cara Mikołaja n , ale pomimo ulg 
i opustów kar, zapowiedziany oh w manife­
ście, sąd uniwersytecki nie złagodził wyro­
ku, i jeden ze studentów, mianowicie Wuł- 
kow, wydalony został z uniwersytetu, kilk u 
skazano na karę aresztu, innych zaś pozba­
wiono stypendyów uniwersy teckich.

Do Tow. dziennikarzy polskich
przystąpili jako ozłonkowie wspierający: 
Agenor hr. Gołuchowski, Seweryn br. Bra- 
nicki, adwokat dr. Godzimir Małachowski i 
właściciel Czerlan dr. Kolischer.

Święcone w „Echu* odbędzie się we 
czwartek 18. bm. o godz. l/tS wieczorem.

Kasyno m iejskie. Walne zgromadze­
nie członków Kasyna miejskiego odbędzie 
się we wtorek 30. bm. o godzinie 7. wiecz.

Święcone w Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się w niedzielę 21 bm. o godzinie 
12 w południe. — Tegoż dnia odbędzie się 
święcone także w „Gwieździe*.

Ostatnie wiadomości.
Liberały wiedeńscy traoą zupełnie 

głowę. Nawet Sonn- und Moutagsztg. 
pisze: „I znown mamy dowód, że 
stronnictwo liberalne niczego się nie 
nanozyło, i że dla kliki poświęca w y ż ­
sze interesa. Na uilejsoe zmarłego Som- 
marngi stawiają w dzielnioy III (Land- 
strasse) kandydaturę do Rady państwa 
p. Lenza, ozłonka Rady zawiadowozej 
kolei Północnej; tego samego, który 
posłująo przed 10 laty, głosował prze­
ciw upaństwowionin kolei Półnoonej i 
tem wraz z kilkoma innymi srogi za­
dał cios stronnictwu w opinii publi- 
oznej. I teraz nanowo wydobywają go 
z dobrze zasłużonego zapomnienia!* — 
Prawdopodobnie mandat ten po kory­
feuszu liberałów wpadnie także w ręoa 
antisemitów.

Minister Sohónborn wydał do wszy­
stkich proknratoryj państwa rozporzą­
dzenie, omawiające postępowanie w w y­
padkach skaleczenia lab zabicia skut­
kiem użycia broni przez straż skarbo­
wą w czasie pełnienia przez tąż służby.

Dzienniki niemieckie zamieszczają wia- 
domość z Rosyi, jakoby niebawem miał 
się pojawić ukaz, nakazujący zwrócić 
skonfiskowane po roku 1863 dobra ziem 
skie dawnym ich właścicielom lub ich 
spadkobiercom, o ile dobra te nie prze­
szły w ręce prywatne, ale znajdują się 
jeszcze w administracyi rządowej. Takich 
dóbr jest podobno sto kilkadziesiąt i ra­
zem stanowią obszar około trzystu tysię­
cy morgów. Byłaby to myśl piękna a 
zarazem wysoce polityczna, — zdaje się 
atoli, że całe to doniesienie niemieckich
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Nie spoczywał wszakże na laurach zwy­
cięzca Zostawiwszy w Bystrzycy oddziałek jazdy 
i piechoty, tudzież zawiązek formującego się 
z jencow galicyjskich 1 gionu polskiego, wyru­
szył przeciw południowemu korpusowi austryac- 
kiemu, stojącemu pod Maros Vasarhely. W dniach 
szesnastego i siedmnastego stycznia przyszło do 
spotkania między Bemem a Puchnerem pod Gal- 
falwą. Węgrzy wyparli wprawdzie nieprzyjaciela 
z zajmowanych przez niego stanowisk, ale pod 
wpływem przeważnych zastępów nieprzyjaciela 
i jego ognia działowego poczęli się mięszać i 
tylko z największym wysiłkiem udało się ofice­
rom utrzymać w szeregu żołnierzy zziębniętych 
i zmęczonych. Wówczas to przy odgłosie muzyki 
i okrzyków: hura! — pierwsza linia austryaoka 
ruszyła do ataku. Na czele postępował olbrzymi 
batalion galicyjskich grenadyerów, przeciw któ­
remu rzucił Bem jeden jedyny szwadron huza­
rów, jaki miał pod ręką. Wprawdzie dowódca 
szwadronu usiłował zwrócić uwagę jenerała na 
nieochybną stratę żołnierza, użytego do tej sza­
r y ,  ale energiczna odpowiedź Bema: Ich lasse 
8te c-rschicsstn und infurn kussiren! — sprawiła,

iż huzary uderzyli na kolamny nieprzyjacielskie 
z wściekłością potępieńców. Zrazu wydać się 
mógł rozkaz Bema szaleństwem. Piechota austrya- 
cka niepowstrzymana bynajmniej atakiem szczu­
płej garstki jazdy, ścisnęła tylko szeregi i z zwy- 
cięzkim okrzykiem posuwała się naprzód. Nieba­
wem jednak zagrały baterye Bema kartaczowym 
ogniem, który powstrzymał nieprzyjaciela. Po 
chwili wahania szeregi piechoty poczęły się ła­
mać i niebawem tłum uciekających bezładnie 
zmięszał szyki Puchnera. Usiłowali raz jeszcze 
sformować się Austryacy pod Szokefalyą, ale 
zarówno huzary, atakujący nieustannie jak bate­
rye Bema, manewrujące z niepojętą dla przeci­
wnika szybkością, nie dopuściły już cesarskich 
do stawienia porządnego oporu. Na Medyasz co­
fnął się Pnchner do Sybinu, pozostawiając Bema 
panem pola walki. Bem szedł atoli w tropy nie­
przyjaciela. Zająwszy Medyasz i Stolzenburg, 
podstąpił w dniu dwudziestego pierwszego sty­
cznia pod mury Sybinu.

Miasto to, zamieszkałe w przeważnej czę­
ści przez Sasów, było drugą niejako stolicą 
Siedmiogrodu. Otoczone średniowiecznemi waro 
wniami z wieżycami, zostało zamienione przez 
inżynieryę austryacką w dość silną fortecę, nad­
to zaś wszystkie przedmieścia zabezpieczono wa­
łem i redutami, ulice zamknięto barykadami i 
palisadą. W Sybinie, prócz siedmnastu tysięcy 
regularnego wojska, było cztery tysiące gwardyi 
narodowej saskiej, nie licząc pospolitaków wo­
łoskich. A jednak w mieście tak ubezpieczonem 
panowała nadzwyczajna panika. Kasę, papiery 
i znamienitsze osobistości saskie odesłano wcze­
śnie do przesmyku Czerwonej wieży, by w ra­
zie zajęcia miasta mogły ujść bezpiecznie na 
Wołoszczyznę.

Bem pokusił się o Sybin mając zaledwo 
pięć tysięcy wojska i dział dwadzieścia cztery. 
Po wezwaniu miasta do poddania się rozpoczął 
szturm, który mimo nadludzkich prawie wysił­
ków ze strony honwedów, legii wiedeńskiej i 
huzarów, nie mógł być uwieńczony pomyślnym 
skutkiem. Po cztery kroć szli Węgrzy do ataku 
i za każdym razem musieli się cofnąć znacząc 
swą drogę licznym trupem. Mimo to Bern nie 
myślał ustąpić i za przybyciem brygady Czetza 
ponowił uderzenie na miasto. Odparci i tym ra­
zem, poczęli Węgrzy uchodzić a niebawem od­
wrót młodego wojska przeobraził się w ucieczkę 
bez ładu i porządku. Tylko dywizyon huzarów, 
kilka kompanii piechoty i sześć dział pozostało 
przy Bemie, który z tą garstką, cofając się od 
pozycyi do pozycyi, odpierał pościg nieprzyja­
cielski, towarzyszący mu do Stolzenburga, gdzie 
zmusił następujących coraz to żywiej Austrya- 
ków do odwrotu pod mury Sybinu. Straty Bema 
były bardzo dotkliwe. Do pięciuset ludzi w za­
bitych i rannych ubyło z jego szeregów, więcej 
niż połowa wiedeńskiego legionu legła na placu, 
zaś w pierwszych chwilach bitwy pocisk działo­
wy zabił dzielnego pułkownika, hrabiego Kolo- 
mana Mikesza.

Wieść o pogromie Bema głosiły światu 
szeroko i długo pisma niemieckie. A jednak 
Puchner dopiero w ośm dni później odważył 
się zaatakować Bema, którego zamierzał obsa- 
czyć ze wszech stron równocześnie. Tym razem 
tak pewnym był feldmarszałek pomyślnego re­
zultatu wyprawy, iż w najbliższem jego otocze­
niu głośno rozprawiano o tem, czy Bema nale­
ży pozostawić w razie ujęcia w Sybinie, czyli 
też odesłać go do Wiednia?...

W dniu dwudziestego dziewiątego stycznia

Austryacy uderzyli na p o z y c je  węgierskie w 
Stolzenburgu, by po całodziennym boju, okupio- 
  znaczneiui stratami, cofnąć się ponownieuym

wszakże Bem, żepod mury Sybina. Widział  -------  — -—, ^
niezbyt długo zdoła się oprzeć siłom przeciwni­
ka i dlatego starał się zręcznie obmyślanymi 
ruchami omylić jego czujność i wydobyć się 
z fatalnego położenia. Zbytnia zapalczywość pol­
skiego wodza stawała się wszakże niejednokro­
tnie powod» m pogorszenia i tak już krytycznej 
sytuacyi. W dniu czwartego lutego bił się Bem
pod Yizakuą (Salzburgiem) z czternastoma ty­
siącami Austryaków i mając zaledwo dwa ty­
siące ludzi w szeregach, nie poprzestał na od­
parciu ataku nieprzyjacielskiego, lecz puścił się 
za nim w pogoń. Krok ten zuchwały przepłacił 
utratą przeważnej liczby swych dział i czterystu 
ludzi. Piechota nie posiadała prawie amunicyi, 
zaś na każde pozostałe działo przypadało zale­
dwie dwadzieścia strzałów. Zatrzymawszy się 
w herhadely wysł.ił Bem rannych i bagaże do 
Miihlenbach, gdzie wszakże transport ten padł 
ofiarą okrucieństwa Sasów i Wołochów, którzy 
wymordowali bezbronnych. Nie minęła ich atoli 
słuszna kara. Bem zawiadomiony jeszcze w ciągu 
nocy o dokonanej zbrodni, spadł gdyby piorun 
z pierwszym brzaskiem dnia na obozujących 
w Miihlenbach Austryaków; z okrzykiem zemsty 
rzucili się Węgrzy aa nieprzyjaciela, który co 
żywo umykał, zostawiając dwa wozy pełne amu­
nicyi — zdobycz nieocenionej wartości dla wojsk 
powstańczych. W murach miasteczka usadowił 
się Bem i trzymał się dzielnie przez cały dzień 
następny, mimo ataków, przypuszczanych przez 
przez całą brygadę austryacką, tworzącą straż 
przednią Puchnera. Parlamentarzowi feldmar­

szałka, oficerowi od dragonów, Ablowi, dał od­
powiedź tej treści:

— Powiedz pan marszałkowi, że dopóki 
Bem Bemem, to niech daremnie nie myśli o je ­
go dobrowolnem poddaniu się.....

Równocześnie z odjazdem parlamentarza 
opuszczał Bem z swym korpusem Miihlenbach
i na Sasvaros dążył ku Dewie, gdzie spodziewał 
się zastać wiedzione przez Grabowskiego posiłki, 
o których przysłanie upraszał usilnie rząd na­
rodowy. Pochód Bema był nieustanną walką ar- 
tyleryi, którą powstrzymywał natarczywość wojsk 
eesarskich i szczęśliwie dotarł do Sam ros, gdzie 
noc przepędził. Ta też dowiedział się, że bryga­
da Kemenego stoi w Piszkach, zkąd też nad ra­
nem przyciągnęły dwie kompanie piechoty i dwa 
szwadrony jazdy. Spodziewając się rychłego przy­
bycia całej brygady Kemenego, przyjął Bem w 
dnin siódmego lutego bitwę pod Sarvaros, mając 
już tylko cztery działa, zdolne do użycia i po 
dziesięć ładunków na głowę. Walka rozpoczęła 
się wczesnym rankiem. Zrazu Węgrzy stawali 
dzielnie, spodziewając się rychłej pomocy. Skoro 
jednak wystrzelano wszystkie naboje, pierwsza 
poczęła umykać świeżo przybyła jazda, t. z. straż 
narodowa, porywając za sobą resztę oddziału. 
Bem pozostał wszakże na polu walki i otoczony 
garstką walecznych niechciał opuścić swych 
dział, których piechota broniła przeciw idącemu 
do szturmu batalionowi pułku Sivkovich. Mimo 
bohaterskich wysiłków Węgrów, cesarscy opano­
wali w końcu armaty, gdy w tem nagle przed 
ich frontem pojawia się Bem, zbrojny jedynie w 
szpicrutę i woła tonem komendy:

— Marsch zuriick in r/ie Front! das sind 
meine Kanon en !

(C. d. n.)



dzienników opiera się tylko na mylnem 
zrozumieniu wiadomości, którą podały 
Moskiew. Wied. w numerze z 8. bm., 
a która opiewa:

„Słyszeliśmy, że postanowiono zwol­
nić osoby, które brały udział w powsta­
niu w r. 1863, od obowiązkowej sprze­
daży majątków. Takich posiadłości, któ­
rych przymusowa sprzedaż dotąd jeszcze 
nie jest wykonaną, znajduje się w pół­
nocno-zachodnim i południowo-zacho­
dnim krajach (tj. na Litwie, Wołyniu i 
Podolu) podobno przeszło 150, a właści­
ciele ich otrzymali ułaskawienie jeszcze 
na mocy manifestu z 13. maja 1883 r. 
W ten sposób nawet pod względem ma­
jątkowym będą starte ślady zarządzeń 
karnych, wywołanych wypadkami w roku 
1863“ .

Jest to całkiem co innego. Po 
roku 1863 pewnym osobom zupełnie nie- 
wmięszanym do powstania, nakazano 
sprzedać swe posiadłości, wyznaczając 
im na to dłuższe lub krótsze termina.

Gdyby tedy wiadomość Mosk. Wied. 
sprawdziła się, zostałaby z tych właści­
cieli ziemi zdjęta owa ciągła groźba przy­
musowej sprzedaży. Aby, jak powiadają 
Mosk. Wied. „tem postanowieniem zatar­
te były ślady nawet pod względem ma­
jątkowym zarządzeń karnych wywołanych 
wypadkami z r. 1863“ —  jest, jak wia­
domo nam wszystkim, nieprawdą.

^ ^ T A N A R O D O W A  z Środy dnia 17. Kwietnia 1895.V
W i e d e ń  dTl6^wIetńi& ^ 1 rzutów (o spotwarzenie prasy paryskiej 

Główna wygrana serbskich losów |jako przekupnej dla państw obcych)
‘ Postanowienie to zapadło na żebranin 
redaktorów pism tutejszych pod

Nr. 106.

Onegdaj w południe przyjmować 
Bism&rk 90 Sfcyryjczyków i kilka dam, 
jakoteż studentów z Wiednia i Gracu, 
którzy jawili się w stroju bnrszowskim. 
Student z Gracu Ederer ślubował w 
imieniu niemieckich studentów wierność 
dla sprawy narodowo-niemieokiej. Bis 
mark miał dłuższą przemowę, pił zdro 
wie krsjów austryackich i Wiednia 
informował się o stosunkach polity­
cznych w Styryi.

' T e l @ ^ r a , r r L 3 r . .

W iedeń d. 16. kwietnia.
T r z ę s i e n i e  z i e m i  (szczegóły 

podają nasze telegramy w Dodatku 
Gaz. Nar. zamieszczone) rozciągało się 
na cały obszar południowych, tudzież 
wschodnich A lp ; dalej na południu 
z jednej strony do Rawenny, z drugiej 
do F lorenoyi; na południowym wsoho- 
dzie wzdłuż gór kroackich do Zadaru, 
tudzież dotknęło Bośnię i Hercogo- 
winę; na północy był Wiedeń granicą 
trzęsienia.

Oprócz wielkiej siły, trzęsienie od­
znaczało się tem, że powtarzało się 
w niektórych punktach całą noo kilka­
krotnie, a trwało aż do rana — jak np. 
w Lublanie, gdzie naliczono 28 wstrzą­
śnięć. Centrum trzęsienia ziemi było 
w Lublanie.

90.000 franków padła na ser. 6266 nr. 
17; druga wygrana 10.000 franków na 
ser. 3528 nr. 42.

Wiedeń d. 16. kwietnia.
Z  Budapesztu donoszą: Pomimo za­

gadywać organów ministeryalnycb, że 
wybór Hranciszka Koszuta a upadek 
sekretarza stanu Yorosa w Topolczy 
nie ma żadnego osobliwszego znaczenia, 
jest gabinet Banffiego wielce zaniepo­
kojony. Ma byó rzeczą pewną, że Ban- 
ffy na wyższe aleoenie postawił tam 
kandydaturę wysokiego dostojnika. To 
ponowne pokpienie się Banffiego z wy­
borami, tembardziej ubodło wyższe 
sfery, iż Banffy odjeżdżając przed 
wyborem z Wiednia, złożył jak naj­
bardziej uspokajające zapewnienia. 
W kołach liberalnych obawiają się, że 
korona nie zezwoli na rozpisanie wal­
nych wyborów w  jesieni, coby Izbę 
magnatów utwierdziło w oporze prze- 
oiw reszcie przedłoień antikościelnych. 

Budapeszt d. 16. kwietnia. 
Pierwsze merytoryczne posiedzenie 

nowej sesyi Izby posłów naznaczone 
jest na 26 bm. Rząd wniesie na niem 
przedłożenie o swobodzie wyznań, a 
na jednem z następnych przedłożenie 
o recepcyi żydów. W  rozprawie ma 

ziąó udział Fr. Koszut i oświadczyć 
się za oboma przedłożeniami.

Petersburg d. 16 kwietnia. 
Komisya, którą car wyznaczył na 

żyozenie byłego ministra komunikacyj 
Kriwoszeina dla zbadania podnoszo­
nych przeoiw niemu zarzutów, skoń 
czyła swoje zadanie i prezes jej Solski 
przedłożył już raport carowi. Treśó ra 
portu zachowana w tajemnicy.

Berlin d. 16. kwietnia. 
Deputacya hołdownicza Niemec z Po­

znańskiego, pod przewodem p. Maryi 
Bleck z Chrustowa, przybędzie do Frie- 
drichsrub d. 21. bm.

Berlin d. 16. kwietnia.
B i s m a r k  n i e b e z p i e c z n i e  

z a c h o r o w a ł .  Wszystkie przyjęcia 
zostały odwołane, a dr. Schweininger 
telegraficznie powołany do Friedriohs- 
ruhe.

Paryż d. 16. kwietnia. 
Dzisiaj odbędzie się pod przewodem 

senatora Hebrarda posiedzenie syndy­
katu prasy paryskiej, na które ma 
przybyć Blowitz, korespondent limesa, 
aby się, wedle swego życzenia oczy­
ścić z podniesionych przeciw niemu za-

 yuu prze­
wodnictwem Cassagnaca, którego to ze
brania Blowitz nie chciał nznaó za 
kompetentne. Blowitz zarzucał Cassa- 
gnacowi uprzedzenia. Źe Blowitz nie 
chciał stawić się przed tem zebraniem, 
uważa prasa tutejsza za haniebną rej­
teradę. Dzisiaj stanąć musi.

Madryt d. 16. kwietnia.
Rząd chiński nie spłacił zamówio­

nego przezeń i w Kieł zbudowanego 
krążowca. Firma ofiarowała go  rządo­
wi hiszpańskiemu, który go też nabyć 
postanowił.

Z Kuby z d. 13. bm. donoszą: W oj­
ska rządowe pobiły oddział powstań­
ców pod wodzą M&cco; dwóch jenera­
łów powstańczych poległo, trzech prze- 
wódzców do tało się w niewolę. Kara­
bin manlicherowski (niemiecki), którego 
tu po raz pierwszy użyto, okazał się 
nadzwyczaj skutecznym.

Londyn d. 16. kwietnia.
Z  Shangaju donoszą: Od pewnego 

urzędnika chińskiego nadszedł tu tele­
gram prywatny, wedle którego pokój 
między Chinami a Japonią został d 
13. bm. zawarty. Natomiast donoszą 
z Yokohamy, że d. 13. bm. wcale nie 
obradowała konferencya pokojowa.

— B erlin  14 kwietnia. Ministerstwo 
dla Alzacji i Lotaryngii zabroniło przywozu 
bydła rogatego z Galicji do Alzacji i Lo­
taryngii.

—  Losy tureckie. Przy ciągnieniu 
odbytem 1 bm., padła główna wygrana 
600 000 fr. na nr. 125432 60.000 fr. na
nr. 1027914. Po 20.000fr. na nr. 463498 

551261; po 6.000 fr. nr. 120343 501897 
761942 815481 9S3770 i 1354778; po
3.000 fr. nr. 106045 244963 410326 
501896 557112 916661 1127013 1127015 
1131583 1673972 1733728 i 1897623; po
1.000 fr. nr. 275588406792 501898 501899 
554961 524962 557114 646007 676572 
719504 754082 779603 823277 868548 
900919 955637 9555640 1051184 1091620 
1127011 1178862 1178865 1380503
1449005 1494040 1557430 1692280
1964597.

Stan zasiewów.

źle

Nadszedł w ielk i wybór ^

płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towa­
rów pończoszkowych i gotowej bielizny

także najnowszych krawatek, kołnierzyków i manszet.
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jagera. X

Towar doborowy. Ceny stałe. — Poleea 6593 |>
F .  S .  B A R D A S Z  W E  L W O W I E  f

viB-avis kośc;oła katedralnego ul. Teatralna 1. 9. i ,

„Gaz. Nar.“)
Jaglelnica stara 11 kwietnia. 

Ozimina w tutejszej okolicy w ogóle 
wyszła z pod śniegu i to nie tylko 

na polach, gdzie jeszcze w jesieni przez 
myszy była zjedzona i gdzie jeszcze 
choć mała była nadzieja , że na wiosnę 
puści z korzenia, ale i na polach, gdzie 
stosunkowo myszy nie wielką zrządziły 
szkodę i gdzie wcale nie źle przedstawia­
ła się w jesieni, dziś z małymi wyjątka 
mi smutno, bo czarno wygląda. I znowu 
klęska dla gospodarzy;' a od wcześniej­
szego lub późniejszego deszczu zależeć 
będzie, jakiej ona będzie doniosłości.

Wiosenna siejba dopiero 10 kwietnia 
rozpoczęła się, zatem dość późno. 
Wszystkiego na raz zasiać niepodobna, 
tymczasem ziem;a gwałtownie wysecha. 
Dobrego roku spodziewać się nie można.

Apol. Woiński.

C ,  Je. u p r z y w .  60O2

Patentowany Bandaż rupturowy

Lwów, dnia 16. kwietnia 1895. 
A k cje  za sztukę -. Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 223'— do 225—. Kolej Lwów- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 336-— do 340’—, 
Banku hipoteeznego po 200 zł. w. a. 465-— do 
—•—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
1 0 — d o — -— Akeye garbarni Rzeszowskiej po 

200 zł. 200-— do 203- - .
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 

5°/0 los. w 40 lat. 100-50 do 101-20. 5%  z 10°/ 
irem. 110-30 do 111-—. 47 ,%  los. w 50 lat 
.00-70 do 10140. Banku krajowego 4 7 ,%  1°3- "  

51 lat. 101 •— do 101-70. Banku krajowego 4%  
los. w 67 lat. 97-70 do 98-40. Towarz. kredyt, gal. 
Ziemek. 4% (I. emisya) 98-60 do 99 20. 47o los 
w 417, lat. 98—  do 98-70. 4%  los. w 56-lataoh 
97 90 do 98-60. 47 ,%  los. w 52 lat. — do

Obllgl za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyi 
nego 4%  98-30 do 99— . Buków, funduszu pro 
unaeyjnego 5%  103"— do —.—. Kom. banku
crajowego 5% w. a. II. em. 102"00 do 102-70. 

Pożyczka krajowa 6%  w. a. 105.50 do —■
47A  100-70 do 101-40. 4%  z roku 1891 97-80 
do 98-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98-20 do 98 90.

L osy: Losy miasta Krakowa 25.— do 28—  
Losy miasta Stanisławowa 41-— do — — .

Monety. Dukat cesarski 5-70 do 5"80. Napo 
leondor 9-64 do 9-74 Półimperyał 10"— do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-28—  do 1-33— . Rubel 
rosyjski papierowy 1-30-50 do 1 *32-—. 100 marek 
niemieokioh 59 60 do 60-— .

PrByjeohali do Lwowa.
dnia 16. kwietnia.

Hotel Imperial. B. hr. Poniński-Wa- 
lewski i L. hr. Ponióska-Walewska z Wo 
łynia, L. hr. Starzeński z Podkamienia, R. 
br. Eckstein z Budapesztu, T. Syroczyński 

Rosy i, K. Gołębski z Szu mian, W. Go- 
łębski z Krasnolesia, J. Gołębski z Sła- 
wentyna, K. M, Krzywanek z Przemyśla 
J. Lówy z Cieszyna, R. Bergman z Czer 
niowiec, A. Stolzberg z Wiednia.

8tan powletras. W obu dobach było 
pochmurno, chwilowo padał śnieg ledwo do­
strzegalny, w trzeciej dobie wypogodziło się 
Wiatr mamy ostry północno-zachodni.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozw- 

uu mona był dziś o lżtej godzinie w p. - 
tndnie 764 0 mm.

Prognoza nu dobę dnia 17 kwietnia br. 
(od północy do północyV Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zachodni o średniej 
prędkości około 4 0 nwsek.

Średnia temperatura doby około 6'0°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
względna wilgotność powittrza będzie około 
60%.

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 
Fteodyts M.

17. kwietnia: Rudolfa.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 16. kwietnia.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe

pszenica na wiosnę
maj-czerwiec 
jesień 

żyto na wiosnę
maj-czerwiec 
jesień 

owies na wiosnę 
„ „ maj-czerwiec 
„ » jesień 

kukurudza maj-czerwiec 1895 
kukdrudza na lipiec-sierpień

6-85 
6 82
7-19 
604 
6-03 
6-30 
6-57 
6-54 
6-29 
6-60 
6-60

najwyższe
-  706
-  6-98
-  735
-  6-20 
-  6-18
-  6-47
-  6-80
-  6-72
-  6-37
-  6-75

f — r— — “  - -  6-75
rzepak na sierpień-wrzesień 10-777, — l p _

rubzrk* radafcrra -le odŁ(*.v.;,..

Henneberg-Seide.
— nur acht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — sehwarz, weiss und farbig, 
Ton 35 kr. bis fl. 14-65 p. Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 
240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, 
Dessins etc.) porto- und steuerfrei ins Haus 
Muster umgebend. Doppeltes Briefporto nac-h 

der Schweiz.
Seiden-fabrlken G. Henneberg

(k. u. k. Hofl.), Z u r ic l i

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

marny zaszczyt polecić go  względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

włość. Hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.

WinoChassaingy^j”̂ 1
mkami naturalnemi i niezbędnemi dla 
funkcyi trawienia). W  1864 roku o Winie 
Chassaing złożono bardzo pochlebny ra­
port paryskiej Akademii medycznej. • Od 
tej chwili produkt .ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznała mu dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzyma- 
znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawiaaia, 
gastralgii, boleści żołądka, trudnego p o ­
wrotu do zdrowia, utracie sił, apetytu,
upośledzonemu i trudnemu trawieniu ( dys- 
pepsyi).

Skład Wina Chassaing
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie-
go i Wewiórskiego.

,The Mutual11
owarzystwo ubezpieczeń na życie 

w Nowym-Yorku. 
N a jw ię k s z e  i  n a jb o g a tsze  

to w a rz y s tw o  w  ś w ie c ie
Czysto wekslowe. Bez akeyonaryuszy.

Najliberalniejsze warunki. Najsumienniej­
szy zorząd. Police nienaruszalne i nie-
przepadające. Najświetniejsze dywidendy, 

najtańsze premie netto.
31. grudnia 1894 mil. franc.
Stan ubezpieczeń p ^ ł o  4431
Stau majątkowy . 1060
Rezerwa premiowa » 043
Rezerwa zysków » 110
Wypłaty ubezpieczonym od czasu otwo- 
r-t-nia interesu 2012 milionów franków. 
Wyjaśnienia, prospekty i zamówienia przez
Jeneralną dyrekcyę dla Austryi: 

Wien, I., Lobkowitzplatz 1. 
Główna ajencya dla Galicyi 

i Bukowiny:
Filip Nathansohn

Lwów, Sykstuska 17.

Jakób S c h e n k e r
jeneralny reprezentant tow. asek.

„T7“ic t c r la .“
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. piętro, 
wyrabia pożyczki hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszel­

kich potrzebnych informacyj

cierpiącemu

t rób krajowy
Gal. akc. Towarzystwa Handlowego

f

bez opaski z obracającym się węzłem.
Tą zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu 

ni&jfuP ur? > chorzy nawiedzeni najeieższem i najdawniejszem cierpieniem i zajęci 
ciężką pracą, mogą ten bandaż z najlepszym Bkutkiem w dzień i w nocy nosić bez 

o niema. Lusty pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdemu.
--------------  M ia r a :  1. Objętość w około eiała w centm. w kierunku

piersi mierzona. ‘2. Po której stronie znajduje się ruptura 
???, P° Prawej, lewej, czy obustronnie. 3. Podać w przy­
bliżeniu wielkość ruptury, n. p.: kurze jajo, gęsie jajo lub 

wielkości pięści etc.
Na rupturę jednostronną sztuka . . złr. 5-50 
Na rupturę obustronną „ . . „ 10-—

Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis.

Bandaż na przepuklinę pępkowa.
Bandaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudzo­

na może byc noszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem . gdyż wolno otztIo. aiae do ciała. J

Lwów, ul. Karola Ludwika 5,
utrzymuje na składzie i poleca:

[ Sukna na ubrania męskie ostatniej mody.
<*otow « m u n d u rk i ssk o lu e  zatwierdzone uchwałą 

c. k. Rady szkolnej krajowej.
Barki męskie, rotundy damskie, pledy.
Chustki damskie, koce i sukna i  wełny wiel­

błądziej ze Sta waty.
P lo c ie n k a  k o lo r o w e , nicea, crepony na suknie dam­

skie według najświeższej mody.
Płótna białe 1 bieliznę stołową. 6684

Makaty buczackie. Kilimy wyrobu włościan.
Kufry p o d ró ż n e  k oszow e nieprzem akalne.
Meble a łoży i bambnsn i t. p.

i i i  niższe i i  zagraniczne.
Próbki i cenniki na zadanie frannn

„ — — „ . w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno pizyle
eiała, wyklucza wszelkie usunięcie się z bolącego miejsca.

M ia r a :  I Objętość oiałi em. w kierunku pępka.
2. Przybliżona wielkość przepukliny np. orzech la­
skowy, kurze jajo etc. 3. Czy przepuklina znika czy 
nie. Dla dzieci za sztukę złr. 2—3, dla dorosłych 
za sztukę złr. 5 — 7. Dla starszych otyłych pań po­
lecam moje doskonałe opaski brzuszne z węzłem na 
pępek, które dostarczam po umiarkowanych cenach.

Cięciwne żyły, węzły, podagra
I puchnięcie nóg

gubią się przy używaniu moich patentowanych p o ń o z o o h  
g u m o w y c h  b e z  s t w u  stosownie do wielkości.

Do kolan za sztukę . . . złr. 4-—
Po za kol? n o .................................   5- -
Po za u Jo za sztukę . . .  „ 6-—

Bandaźo na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki zł. 3. 
Mam też na składzie wszystkie artykuły do pielęgnowania 
choryeh, jakoteż wszystkie gatunki francuskich towarów 

gumowych.

szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 et., złr. 1,1-15, 
1-20, 1-50, 1-75, 2-20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et., 95 ct., złr. MO, 1-15, 
poleca M A K S  M iłH L F E L D , L w ó w  

R ynek 1. 39.
Zamówienia z prowincyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

Poszukuje się do zakupna

jaworów
Poszukuję 6—6 wagonów galicyjskiego, lecz 
nie węgierskiego, białego jaworu do zaku­
pna, o ile możliwie bez jądra, akceptowane 
będą jądra do 5, etm. od 35 otm. wyżej, 

'ypłata natychmiast. Oferty uprasza się 
do J. G. GlitzneFs Dampfsiigewi ’ 

Leipzig- Neuschónefeld.

RONCEGNO
riislliinina, netaralne, żelazie i niieralie wody

zalecane przez najpierwszc powagi lekarskie na: niedokrewność, błędnicę, ehoroky 
skórne, nerwowe 1 kobiece, malaryę etc. 6743

P i c i e  w o d y  t r w a  p r z e z  o a l y  r o k .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Kąpiele Ronceano (nnłiirfninwu w n

5 do lO złr.
dziennego pewnego zarobku bez kapitału 
i ryzyka , ofiarowujemy i w najmniejszych 
miejscowościach tak mężczyznom jak i ko­
bietom, którzyby się chcieli zająć sprzeda­
żą losów i papierów wartościowych. Zgło­
szenia pod : „Leichter Verdienst* an Ru 
dolf Mosse, Wlen. 6715

O .  N e u p e r t  N a c h f o l g e r
fabryka bandaży

WLn. !. GraLei ił - 29 (im Hof).
>• s, U •. i ;  h-a z zaliczką. 6602

Piękność kobieca
najpiękniejsza płeć, zmarazozkl na 

twarzy łagodzi, usuwa, albo im zapo­
biega Jedynie używanie oryginalnego 
mydła żółtkowego z oliwą (Eierbl-Seife). 
W 7 ,-tuzinowych oryginalnych kartonaoh 
zł. 1-10 franco. Każdy kawałek nosi na 
opakowaniu moją markę ochronną: Par 
fumerle B leueukorb, W feu , V II I .,  T l- 
gergasse 22. Najstarszy dom spedycyjny 
dla kosmetyków i przyborów toaletowych. 
Na zapytania o używaniu wszelkich ist­
niejących kosmetycznych środków odwrotną 

pocztą odpowinda się gratis. e;ss

Wspaniałe

goździki z Klatłau
| odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber-

niehA i ei?  Sehmiedel!“ mówi stare przysłowie.oe im ' -----vu“ 1DUWl mówi star* -------
0 że się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich
1 jak mój, ma przez za*uP“ °  z»  gotowkę wielkich zapasów towarowychl/nrarsp.l. akFOHlD8 Wydatki, Z którvł>V» ___ i a-

„Kuufe b«lm  Schmied
Takowe może
rozmiarach ja tt Ul UJ, jjjoi --—4

i innych korzyści, skromne wydatki, ź"których'k*' - *

oMt.  “ Ą ł r s r f i  ‘ f f E T Ł i s r 1*- ««
M A T E R IE  V ł

Peruwieu i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa n . “ ■ - ‘• ■ A A *
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ónnuepi8Jne mate7 e na mundury 
sakra na bil.rdy i stoliki do gry, pokrycia p o w o z o w i  K-’ Bimria8tyków> ,,lłerJa’
skieh, karynckieh i tyrolskich loden, po oryginalnych a ,aJw^^8ty skład styiyi- 
nia męskie i damskie w tak wielkim wyborze, że i n a j”  fabrycznych, na ubra- 
równac jej nie zdoła. Największy wybór e eńkich trwałr11̂ !8218 konkurencja do- 
szy-ch kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od ,  w paimodu*eJ‘
do kr&wieezyzny (jak: podszewki pod rękawy, guzik; ; > Takżeprzyboiy 
sio wełniane t o w a r y  « u b l« r n « ,  a nie tanie szmaty eteJ Trwałe, ozy-
krawea, poleca JAN S T IK A R O F S K Y , Berno f lu s t „  E- ?„'e warto °Pła^ Ł 
w i -kizy łabryczny sk ład  sukna w wartości %  miliona pL Man8bester) ua3‘ 
zaliczką pocztow ą. $0fT  Przestroga! Agenei i domokrążny f ,68 S 
firmą „Stikarofsky“ sprzedać swe liehe towary. Chcąe P T a A ; ^  zwyczaj pod 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie sprzedaję moich towa ó

Klozety, umywalnie, urządzenia kąpielowe,
dla zakładów kąpielowych, hoteli, mieszkań prywatnych, przyrządy do hydropatyi, 
łaźni parowych, wanny całe i rasiadówki systemu profesora Winternitza , fotele do 
kąpieli i wanny z dającein się regulować ogrzewaniem, całe urządzenia tuszów, poleca

M CE 4 -a m  u  A T *  fabrykant c. k. uprz. aparatów do kąpieli i rząd.
■ °  j  k0|]C |nsta|ator wodociągów

Wiedeń , II., Taborutraone 33. 67?5
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwoarów i ilustrowane cenniki gra­

tis i franco.
Patent Aparat do ogrzewania z kompletnem urządzeniem tuszów od złr. 45 do 20i) 
Fotele kąpielowe z grub. 14 cynku od złr. 12 do 15.
Fotele kąpielowe z legulatorem do ogrzewania zł. 20.
*1 " $  zł. 26 do 4,h ’ rZeWan êm <w 30 miH- 5 ct. węgla, aby wodg doprowadzić do

Patentowany Przyrząd do ogrze­
wania dający się łatwo zastoso­
wać do każdej drewnianej lub 
metalowej wanny zł. 16 do 20.

Klozety pokojowe I fotele po złr.
10 do 26.

Wychodki salonowe całkowicie 
bezwonne złr. 30 do 65.

Wanny z silnego cynku złr. lo,
R 12> G  i 16.
Kzymska pokojowa łaźnia paro­

wa z tuszem i wanną złr. 45 
<to 200. 5589

   „.yjOTsuwi uagiuujiun w £>er
nie, Brukseli, Gbrlitz, Kuttenbergu, Kómg

fratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wle­
niu. Po'ee»m moje duże w tym roku bo­

gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapas; 
a mianowicie : 12 gatunków zir. 2- 0, 2Ł 
gatunków złr. 5 —, 50 gatunków zir. 9-Ó0, 
100 gatunków złr. 18-—. Teżsame w wa­
zonikach: 100 sztuk złr. 8‘— , 5'> sztnk 
złr. 4‘50, 25 sztuk złr. 2-50. Tudzież bo­
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij eto. Katalogi na żądanie gratis i franco.

J o s e f  W a lt e r  6748
Special Nelkenziichter, Klattau.

woskową
w czterech kolorach,

Lakiery do podłóg
w ccterech kolorach 

poleca
po cenach bardzo przystępnych

C Z i O I F ^
we Lwowie, ZołKiewsta 2

(plac Krakowski).

we Lwowie przy ulicy Gródeckiej 1. 22
p o lecą  na naicholzący sezon swój obficie zaopatrzeni

i narzędzi
i  *

znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcyi.

I N - a / j p z r a / w s r
uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej w swoim warstacie pę­

dzonym parą i zaopatrzonym w maszyny pomocnicze.
Cenniki ilustrowane na żądanie nratis i franco. t>695

W zo ry  anonsów
dla wszystkich gałęzi przemysłu , i wskazówki co do wyboru odpo­
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycja anon- 

■ów R u d olf Mosse, Wiedeń, I. SeilersfcAtte 2.
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N ak ładem  K sięgarn i ka to lick ie j

Dra WLAO. H1ŁK0W8K1EG0
w  K rakow ie

wyszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R « d o m p t o r y s t y
pod tytułem:

161!
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
Wydanie to, powiększone Mszą świ 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
•yach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; bi z obwódkami lóżowemi. 
z prześlicznem a bardzo wiemem wyobra­
żeniem Matki Boskiej Nieustająoej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eUganckirj, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci­
skami złoeonemi, brzegi złote, w cenie 50 
pBntów ; z przesyłką o 5 ct. więcej.

wietrzne i naftowe

r r i . o t o r 3 7 "
6611 jakotei

pompy w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
bnduje KUNZ

fabryka w W eisskirchen. Prosp. gratis.

Mały przemysł
artykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego odbytu łatwo urządzić 
wszędzie małym wydatkiem. Zyski 
zapewnione. Frankowane Lsty za­

opatrzone marką 10-ctntową do
E g g a r t  Sz> O o m p .  

M e d y o l a n ,  W ło c h y .  6588

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  I  o t . o d  w y r a i n

W AGI kuchenne zegarowe z podzialkąipASIECZNIK umiejętny do prowadzenia 
do 10 i 15 kilo po złr. 3, 4, 5 i 6, I  200 pni uli ramkowych, z dobremi 

Wagi balansowe i deeymalne, poleca P iotr  świadectwami i użytecznością w innych 
Chrzastowskl handel żelazny we Lwowie, jczynnosciach gospodarstwa w czasie wol- 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). nym od pasieki, dostanie zaraz stałą posa-
-----------—-----------------------------------—------------— dę Zgłoszenia osobiste we Lwowie, w ho-

- 685
ZNAJDĄ UM IESZCZENIE : Lustrator tein J?orża Nr. 1 

dóbr, kawaler, wykazać się mogący, żej
zarządzał znacznemi dobrami. Rachm istrz 
gospodarczy kawaler, posiadający egza­
min rachnnkowośei podwójnej i Nadleśni­
czy, zdolny praktyk. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro wywiadowcze J. Pobliskiego, Lwów, 
ul. Karola Ludwika 5. 683

riO D O W LĄ  nasienia buraków w Czy­
l i  żowlcash poczta Moś iska, sprzedaje 
nasienie pastewnych , czerwonych , obern- 
dorfskich, własDej produkeyi w oplombo­
wanych workach po 5 kile za I zł. 50 ct. 
i po 50 kilo za 12 zł. 50 et. razem z wor 
kiem , ręcząc za siłę kiełkowania i praw-

6“  6/ ''E R A T Y , chodniki ceratowe i koko8)we,j^z*wfl '̂“ odmiany.
V  płótno gumowe, poleca najtaniej 8kM f r LIĆA flA T E J K I 1. 8, naprzeciw o- 
f c r b j  materyałę w Włodek & Krajewski,jj j, r0(jQ miejikieg0i poWieś«kanie de wy-.   —   . _ U 1  * .Ja m nnA i, nr f oLwów, Hetmańska 4. 633

W

najęcia zaraz. Bliższa wiadomęśó u wła- 
śeieielki taj realności, II piętro. W PWłf" 

J RADŁOW ICACH poczta Sambor.jrZ8: I. 7 pokoi, przedpokój, kredens, ku- 
w ogrodzie dworskim można dosta^^huia, spiżarka z przynależytościami; II.

 -----------------pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka
z przynależybąśoiami. I. piętro: 6 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, kredens, spiżarka z 
urzynależytaiciami od 1. /ezoywca 1895. 
II. piętro: I. 4 pokoje, przedpokój, JcueK- 
nia, spiżarka z przyn»!«żytogeiai»i. W su­
terenie: I. 2 pokoje 1 kuchnią, U. 2 po­
koje z kuchnią. 688

wszelkich artykułów w zawód ogrodniczy 
wchodzących, a w szczególności : kwiatów 
ogrodowych, oranżeryjnyeh i cieplarnianych 
w najnowszyeh odmianach, jakie aż do r. 
1895 najznakomitsi blumiśei za granicą po- 
wytwarzali, po cenach umiarkowanych. 
Specyalnie prowadzi się kultura : Gladio- 
lów Lemoineii hybr. i naneisnus, Pelargo- 
nij angielskich z dużym kwiatem 1 różno- 
rodnyen rodzajów takowych, Begonii lu- 
beureux z pełnym kwiatem, gwoździki wa­
zonowe Klattowskie olbrzymy, Dalphiniuua 
Yivax z pełnym kwiatem. Z powyższych 
rodzajów hoduje się po paręset odmian z 
każdego. Róże wysoko i niskopienn*. Bliż­
szy eh szczegółów udziela Zarząd ogrodu

P REMIOWANE
jowskiego są '

medalami tutki Nismo- 
rszędzie do nabycia.

I I  ZĄDCA ekonomiczny, 
I I  dya rolnicze

stu*
i długoletnią praktykę 

poszukuje poe«4y t wiosną 1895 na ordy- 
aaryę lub kawalersk# Adres: Jan Bujak 
w Podhorodcaeh, p- Schody -t , 645

fwO W Y D ZIE R ŻA W IE N IA  folwark 300
I *  morgów, 260 ornej zism i, 40 łąk , pod] I ł?  HANDMJ ,
-wiekszem powiatowem miastem. Rentowne Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
mleczne gospodarstwo. Bliższych informa-iwary korzemie i mąejue. j)i*jl^psąe masło 
cyj udziela się w ksncelaryi p. Dr. Sro- ó e s e r o w e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ W ^  
kowskiego we Lwowie, Teatralna 7.   —   Bryndza Korska
IN8 ERATY, AN.OjNSE do wszystkichjswieża, od 1. maja, paczka lub laska 5 kilo

dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr.lpo złr. 2-28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. jszyn, Brzeżany.

celskie
krople *  a

żołądkowe
sporządzone w  a p t e c e  p o d  

A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C . B r a d y
w  K ro m ie ry iu  (Martwi),

stary i znany środek 
leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzono sąobek  
umieszczonym zoakiom ochronnym i 

podpisom.
C e n a  f l a s z k i  4 0  e t . ,  

p ę d w ó j n e j  t O  e t .
Składni® są podane. 

Prawdziwe M m r la e e la k f le  
k r o p l e  i o l ą d k o w e  są
do nabyoia w •

we Lwowie g łów n y  skład w aptece Pio- 
trą M lkolascha, Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T- Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygmunt Ruąkąr, K. Skle-

f iński, Wewiórski, Tytus Ł łżow ski, Ant. 
hrbar ; w Bełzie apt. Gross; w Bóbrce 

apt. B&lbna Międlieka; w Borszezowie ap. 
JL Piotrowski ; w Brodach H. Gruaspaun, 
ąpj;. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
Landesb.erg, K. Maryanowski i Sp. W. Ko­
sińskiego Spsdk.; w Rrzełancch aptekarz 

10 Jjf : x T * _: L:Parst.; 
w Ctarikowie 
brawie apt.

Komel Lewioki; 
te apt. Ludwik Noss; w Dą- 
W, Heine; w Dolinie apt. F

'uczaczu apt
‘  d:

, . - ł . - 
M. T^autellofir; y> Drohobyczu apt. h.rzy-

apt.
. Kr

Iorz7Stnie io naDycia!
1. powiat brzeżański, roli 1400 m. 

łąk 70 m. razem 1470 mor., pałac 
w parku, cena zł. 300.000 — cię­
żary zł. 167.000.

2. powiat horodeński, roli 600 m. 
lasu 600 m., razem 1200 mor., dom 
mieszkalny obszerny, cena 180.000 
zł. —  ciężary zł. 84.000.

3. powiat horodeński, roli 270 
m. lasu 200 m. razem 470 mor. 
dochody suche zł. 2.200, budynki 
dobre, cena zł. 2.200.

4. powiat buczacki, roli 150 m. 
pastwisk 68 m., lasu 14 m. razem 
222 mor., cena zł. 45.000 — dług 
zł. 10.000.

5. powiat staromiejski, roli 300 
m., łąk 28 m , lasu 200 m., razem 
528 mor., suche dochody zł. 2.100 
— dług zł. 30.000, cena zł. 150.000, 
stacya kolei w miejscu.

6. powiat staromiejski roli 500 
m., łąk 70 m., lasu 120 m., razem 
690 mor., — dług 35.000 zł., cena 
100.000.

Również inne większe i mniej­
sze majątki i folwarki pod korzy­
stnymi warunkami poleca do na­
bycia i przeprowadza bardzo szyb - 
ko 1 korzystnie pożyczki h ipo­
teczne na pierwsze i d r u g ie  
miejsce hipoteki

Julian Topolnicki
Agencya dla handlu i przemysłu 

Lwów, ul. Pańska 13.

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

Fr. Scuubutha
została powszechnie uznaną jako naj­
lepsza I najtrwalsza. Do nabycia pra­

wie we wszystkich handlach. 
GŁÓWNY SKŁAD

we Lwowie, Rynek 45.

FORTEPIANY IPIANINA
z najJepszjcii fabiyl, po cenack nader nmiarlcewanyct, z m a n c y j

poleca 6*94

K landy a

Miewicma
L w ó w

u l.  T e a t r a ln a  1. 8
IL piętro (p’»c św. Dncha).

Wypożyczalnia.
Koncesyonowana

mm MUZYCZNA
w 111. oddziałach

od początku aż do wy­
doskonalenia gry.

żanuwgjfi, Tobissiek ; w Glinianach apt. 
A. Heim; w Gródku apt. J. Hescbeles; 
w Jezierrńe apt, Cjsemeryński, Zahradnik; 
w Jezierzanach apt. A. Kraiński; w Bu- 
siałynie apt. Czerski, Piekaraki; w K a­
mionce strum. apt. Karol Piepea, Karol 
Pilewski ; w Kopyczyńcach apt. Redar; 
to Krokęweu apt. Feliks Walczak; tc 2jo 
patynte apt. tst, OruŁfeld ; w Mielnicy ap. 
Krokowski ; w Mostach wjelkieh apt J. 
Zieliński; to Nibtnirouńe apt. Prsedrpy 
miraki ; w Pomorzanach apt. A. Aleksie- 
w icz; 10 Potoku złotym apt. Br. Witkie­
wicz ; ic Przemy ilu apt. Nahiik, Aleksan­
der M ajkowski, J. Maszewgki, Z. Kalicki, 
Lepiankiewiaz ; Przemyślanach apt. Ba- 
yęuowski iEnglerdgr; jp Ojesku A. Kofler; 
to Badziechowie ap*. Jaśkiewicz ; y Ępfdgle 
Lad. Mierzwiński; to Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński , W. Kalinowski, M. Pron ; io 
Samborze apt. Aieksiewicz, Maresch ; w 
Skale apt, Wojoiech Rogalski; to Skalcm 
apt. A- Lechowski; w Sokalu apt. E. Wy- 
soczanaki; to Stryju apt. Chaibazany, Ko- 
morówskił Karol Jahr; to Tarnopolu apt. 
Fleisohmanń, Fr, Jamrógiewie* i Kahaue; 
%o Tyśmicnicy aptei^r* Herman Rubel; 
to Tłumaczu apt. Winc. SzaDkotTSki i v> 
Turce apteką spadkobierców M. Piateka; 
to Tyimienycy apt. H. Rubla; to Zbaraiu 
apt. J. Kruh ; to Zborowie apt. Rapąpprf ; 
w Złoczowie apt. Petesch Rappaport; 
to Źurawnie apt. J. L. Tomaszewski.

W  nabytym egzemplarzu kur- 
sn wyższego Metody niemieckiej 
Reussnera znalazłem niespodzianie 
kupon, za który otrzymałem od 
samego autora dzieło wartości 2 
złr. 40 ct. jako premium bezpła­
tne. Ks. Dr. W. Oalant, profesor 
w  Przemyślu. 675j

6740

z dniej, szybko rosnącej 
rasy, 1 do 8 tygodniowe, 
są dn nabycia w chlewni 
Znrszyn, poczta i stacya loco.

Hajtańsze, najmodniejsze!
wieczno trwałe, najpewniejsze rośliny poleca 

Zarząd Ogrodu w Łap szynie, Brzeżany.
T n z ln  kosztuje: Anemona hepaiica niebieska 25 ct. Aqnilegia pełna angiel­

ska 12 odmian 50 ct. Astry zimotrwałe jesienne 7 odmian 60 ct. Aohilea bukietowa 
biała, pełna 70 et. Aconit szafirowy, lila i biały z niebieskim 90 ct. Adonis aernaiis 
z pod sniegn złoto kwitnie 12 ct. Bratki trimardeau przezimowane Campanula me­
dium 5 kol. 30 et. Delflnia 4 odmian 60 ct. Flox decnsata z Harlemu 16 odmian 
80 ct. Fiołki olbrzymy dwa razy kwitną w inspektach całą zimę 60 ct. Gwoździki 
Heddwigi 30 ct. Gwoździki pierzaste białe pachnące 12 ct. Irysy z Harlemn wysokie 
12 odmian 60 ot. Irysy fioletowe niziutkie 60 ct. Phalaris trawka bukietowa 20 et. 
Oenotera piramidalny pachnący kanarkowy w wieczór świecący kwiat 40 ct. Miosotis 
Yictoria 25. Tradescantia całe lato kwitnie dwa kolory 50 ct. Salvia srebrzysta (sza­
rotka) nizka 13 ct. Sedum splendeDs 40 ct. Sednm niziutkie 4 gatunki 6 ct. Lilia 
kanarkowa pachnąca Dumurtarj 90 ct Konwalie olbrzymie 10 ct. Truskawki staro­
polskie słodkie 24 ct. Truskawki ananasowe 25 ct. Maliny yemontanty do śniegu 
rodzą, 60 ct. Poziomki miesięczne 18 ct. Orsalis 4 listny, pąsowy 12 ct. S z t u k a  
k o s z t n j e :  Junkia liść pstry 25 ct. Comelina 12 et. Róża do smażenia cukrowa 80 
ct. Peonis jasne pachnące 8 odmian 30 ct. Lobelia eordinalis pąsowy aksamitny wy­
soki kwiat 15 et G la d io lu s y  najpiękniejsze z Harlemu 50 odmian 8 ct. Pelargonie 
skarlety najnowsze pstre odmiany z Erfurtu 10 sztuk różnych 1.20. Begonie kwitnące 
bez przerwy 15 ct. sztuka. T u b e r o s y  P e a r l  12 ct. sztuka. I r y s y  G e rm a n ło a  
zupełnie nowe Hollenderskie z nazwiskami po 20 ct. sztuka. Wszelkie flance kwia­
towe i jarzynowa. Krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi po najtań­
szych cenach. Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęeia. Cenniki na 
żądania gratis. (Lwów Impressa). 6758

Toyarzystffo c. i iiprz. kolei żel. Lwowsło-CzeriiiDwiecto-Jass^ej.
Podpisana Bada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcyonaryuszów c. k. nprzyw. Lwowsko-Czerniowiecko- 

Ja8skiej kolei żelaznej na

które się odbędzie wtorek dnia 30. kwietnia 1895 o godzinie 10. przed południem, w sali Towarzystwa in­
żynierów i architektów (Eschenbachgasse 9 ) w W iedniu.

^ o r z ^ d - e ł c  © " b r a c i :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej z czynności w r. 1894.
2. Sprawozdanie kom isji rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1894.
3. Wniosek Rady zawiadowezej co do użycia czystego dochodu.
4. W ybór komisyi rewizyjnej.
5. W ybór uzupełniający Rady zawiadowezej.
Panowie Akcyouaryus2e, którzy pragną uczestniczyć w Zgromadzeniu i głosow aniu, stosownie do postanowień 

statutu — wiuni akcye swoje alożyd najdalej d kwietnia 1895 w Wiednia w anstr. „Landerbanku*, 
w Graca w kantorze wymiany styryjskiego bankn eskontowego, we Lwowie w gal. banku hipotecznym, w Kra­
kowie, Czerniowcach i Tarnopola w filiach tegoż banku, w Berlinie w Berliń3kiem Towarzystwie bandlo- 
wem lub w banku niemieckim, w Frankfurcie n. 2H. w niemieckim Banku związkowym, w Htntgardzle 
w banku związkowym W ńrtem bergskim, w Paryża w banku Imper. Ruy. Priyilegióe des Pays Autrichiens Succur- 
sale de Paris, w Londynie w Banku anglo-austryackiin, a to za pomocą podwójnie sporządzonych konsyguacyj, któ­
rych blankiety wydają wyż wymienione kasy —  doręczając także karty legitymacyjne do wzięcia udziału w Walnem
Zgromadzeniu. W  razie zastępstwa odwrotną stronę karty legitymacyjnej należy zaopatrzyć własnym podpisem.

W  Wiednia w kwietniu 1895.
f t a d a  T j i t w i a d o w c z a .(Przedruku nie płacimy.) 6764

Traunstein B a w a rs k ie  podgórze.

Zakład wodoleczniczy Kneippa
pod lekarskiem kierownictwem właściciela Dr. med, G. Wolfa.

Pierwszy austr. szląski skład nasion
A l f r e d a  R a s s l a  z  O p a w y

założony w roku 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i folwarczne

ręcząo za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania.
Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292

'$ r  JA N
J A R Z Y N A

jubiler i iłotnik SjdPT_
we Lwowie, plac Maryackl
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
wyrobów jubilerskich

złotych i srebrnych 
po najmższyeh 

cenach.

K r e d t T  O s o b istY
od 300 zł. wyż-j, aż do najwyższej 

sumy, dyskretnie. 6732

Pożyczki hipoteczne
pod najlepszymi warunkami załatwia

|t . v i s o u T j f i :
|behordl. immatr. Geldagentnr, Budapest, 

Aggtelekigasse,

GRAND MAGASIN

aA U  P R I I  F I I E
b r a c i  h i r s c h  &  C O M P .

w  I E D E Ń * ,  X -  G R A B E N  I S T r .  1 5 .

u

6600
P  nai8zer8zych kołach niezbędna dzienniki mód zawierają oprócz znacznej ilości nadzwyczaj- 

firanbi J ™ , konfekeyach, kapeluszach, parasolkach, w U e potrzebnych artykułów, jak>:
’ “ ywany, kołdry^ damską i męską biatiznę etc. i umożliwiają Sszanownym odbiorcom łatwy ‘i 

przyjemny wybpr. Z nowo wysortowanego wiosennego akładn polecamy jako najbardziej godne uwagi-
Modne materye, podw. szer. mtr. 32, 35, 40, 52 ct,
Materye modne z jedwabiem, podw. szer. mtr. 40 ct.
Eeige z jedwabiem, podwójnej szer meter 65 ct.
„Aleksandrine“ materya modna z jedwabiem, po­

dwójna szerokość, meter 95 ct. do złr. 150.
Modne materye w paski i drobne krateczki, podw, 

s/er., meter 65, 78, 85, 98 ct., złr, 1 15 i P35.
Loden, czysta wełna, 120 ctm. szer., mtr. złr. 1-50.
Najnowsza materya modna, 120 ctm. szeroka, me­

ter 95 ct., złr. 1-50, 1-65, 1-90, 2 — do 4'50.
Tricotjenne i Foule we wszystk ch kolorach, podw. 

szerokość, rueter 52 ct,
jęki Foule, Czysta wełna, podwójna szer., meter 
o5, 78, 90 ct. i złr. 1-— .

Francuski Kammgarn, czysta wełna, 100 ctm. szer. 
meter złr. l -30 i l -50.

Francuski Kammgarn, czysta wełna, 120 ctm. szer. 
meter złr. 2-— .

Indyjs

Angielski Cheviot, 120 cm. szer. mtr. złr. 1-80 i 2-75. 
Czarne materye modne, gładkie i w desenie, podw. 

szerokość, meter 75 ct. do złr. 3*75.

BEaterye do prania
wszystkie pod gwarancją wytrzymałości prania.

Lewantyna, 78/80 cm. szeroka, meter 26, 30, 35, 
42 i 45 ct.

Nowość! Francuska pika w sznureczki, w desenie, 
75/80 cm. szer., meter 58, 65 i 85 ct.

Satyna atłasowa w desenie, 75/80 cm.’ 9zeroka, m e­
ter 40, 45 i 58 ct.

Francuskie batysty w desenie, meter 42 ct. 
Najnowsze zefiry, k jour i gęste, 75/80 cm. szer., 

meter 35, 36, 45 i 50 ct.
Nowość! Zefir jedwabny, 76 ctm. szeroki, meter 

złr. 1-20.
i Wiele innych gatunków wełnianych, Jedwabnych i materyałów do prania.

Dla właścicieli hoteli, wilij, i instytutów!
6600

Koronkowe firanki i story po złr. 1*50, 1-65, 2*20 
do złr. 10*— .

Witraże meter 32, 24 , 30 40 ct. do złr. 150. 
Portyery we wszystkich kolorach, za część 90 ct., 

złr. 115, 1-60 do złr. 8 50.
^ortyery z najlepszej tkaniny Chenett, cena nie­

zwykła za Część złr. 3-25.

Letnie kołdry do prania, złr. 1-50 i 1*95.
Garnitury na stół i łóżka, komplet po 2ir. 5 50, 

6 80, 7-75, 9-75, 12 50 i wyżej.
Angielska kołdra flanelowa roboty poluszowej (tyl­

ko u nas do nabyoła) 2 metry długa, złr. 3 50. 
Dywany gospodarskie, dywany przed łóżka, chodni­

ki etc., po csuach fabrycznych.
Wzory na chodniki, materyały na meble, koronkową firanki i witraże (na metry) na żądanie franco.

K o m p l e t n a  k o l c k c y ę  w z o r ó w
w m a te iy a ła o łi  jedwabnych, wełnianych i do prania, jakoteż ilustrowane dzienniki

mód, wysyłamy na żądanie franco.

By . v . v . v . w .  v . v . w . v . v ń v . V f l V (

T y lk o  p r a w d z i w e
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: 111 Itr* W l i  y  i * i fŁ M ł Y f  l I I I l i  ł ? jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy-
wany jest orzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

■

::

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena z&pieozętowt nego oryginalnego pudełka 1 złr. wala ty anstr.

Wódka sol Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“ .

W ódka francuska i sól Molla jest najlepiej znsnym średkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający fl 
p  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 1 

p  na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki SO centów. g

■B Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. ,<
p     ■ ■ ■ - i

■  Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- flB
■ mowae, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 6618 ■

SKŁADY WE LWOWIE : J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałłaban,
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Najtańsze źródło zakupna
Dywanów, portyer i firanek.

p
MU
SiL!

Dla pp. oficerów i urzędników c. k. armii i c. k. 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau­
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, la- 
sowych i domen, umożliwiliśmy zakupna

na częściowe spłaty.
Nadeszły świeże transporty dywanów salonowych, kościelnych^! 

przed ołtarze, na ściany, do pokojów jadalnych , przedpokojów I po­
kojów dziecinnych, dywaników przed I nad łóżka, chodników, lino­
leum, firanek, portyer i firanek koronkowych, kap na łóżka , stoły 
jakoteż kap pluszowych , narzutek na otomany, koców, kołder I ko­
ców do podróży.

Osobne oddziały dle konfekcyl damskiej 1 dziecinnej, kostyumów. 
negliżó w, parasolek i parasoli, kapelnszów damskich, bielizny mę­
skiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, aksamitów 1 towarów 
jedwabnych.

Z a r z ą d  wiedeńskiego m agazynu „ A u  L o u v re “
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Wydanc a  i ''dpowiprimlny rndaktor Platon Kortecki. Z drukarki i litografii Pili era i Spółki,


